
Nr. 51. Poniedziałek, 3 Marca 1913 r. Rok II. 

PrerJumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 ro., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 r1t 
58 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prztsyłką pocztową: 

~ocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6(9 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesi<;cznie 60 k@p 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia· Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za ========' wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamle_iscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

Wy<:hodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uro<:zystych. I l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 
10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilusłrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widiewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje si~ od 2 do 4-Widzewska 106a. . 

Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach kiosk kolpertacyjny. :: Zduńska Wola, Księ:?amia Wclenowskiefo .. Pałlfaniee1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 
' Alekaan11rów1 skład apteczny J. Auerbacha. 
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Bilety nabywaó możnn. od 
godz. 10 rano w kasie te
atru ,,SCALA'' do końca 
przedstawienia. Wł. Szczawińskiego I 
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zgranego trio O~ UO~l. 1 Wł!tl. 
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M~lY · ARJYUY[lUI 
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p LAIS DE GLACE 
Warsza , Nowy-Swiat 19, ·telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkow na sztucznym lodzie. 

Sala ogrzana. do 15° R. Rei;tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcja i feeries na lodzie. 

Skład apteczny 
w Łodzi 

z wyrobioną klijentelą. 
Świetny interes dla chrześcjanina. 
Wskutek wyjazdu tanio do nabycia 
Potrzeba gotówki 2.000 rubli.-Ofer
ty składal\ w adm. Gazety Łódz-

kiej Przejazd Nr. 1. 
246-5--1 

Wes ły wiec 
·na Wszechnicy Jagiellońskiej. 
Korespondencja wlasna "Gazety Łódzkiej". 

Ktaków, w lutym. 
Wiece akademickie stanowią istotną i 

·. nierozerwalną część polit_ycznego, towarzy
skiego i kulturalnego życia mtodzieży, stu
djującej ua uniwersytecie krakowskim. Nie
ma absolutnie żadnego zagadnienia, żadnej 
kwestji, czy to natury ściśle akademicko· 
uniwersyteckiej, czy to ogólno·narodowej, 
bal nuwet politycznej, a często nawet zgoła 
akademików abliBb niedotyczącej, któraby 
nie dawała pretekstu do zwołania wiecu. 

W roku szkolnym bież~ym, naogół 

biorąc, mało było wieców. Lata ubiegłe 
daleko obf1bze były w \fiece, i to, nawia-
1em, mówiąc, "' wiece bardzo burzliwe, 
których atmosfera była gorąca i podnie· 
cająca. Dawno jPdnak nie było tak humo· 
ry1tycznego zgr(:)mndzenia i tak skauda· 
licznie sparodjowanych obrad, jak na wiecu, 
który się odbył niertawno, a na którego 
porządku dziennym znalazła się sprawa 
równouprawnienia słuchaczek n:>. Wszech
nicy Jagiello1it1kiej. 

Liczba słuchaczek rok rocznie aię zwiększa. 
Wzrost ten idzie w cor3z szybszem tempi~ 
i niezadługo ua wydzrnle filozoficznym 
liczba akademików płci pięknej dorówna 
liczbie słuchaczów mf;skicb. Zdawaćby się 
mogło, że ta nadzwyczajna frekwencja sta
nowi symptom jakiegoś bardzo żywego i 
żywotnego ruchu umysłowego, zwłllszcza 
zaś emancypacyjue~o wśród młodzieży żeń
skiej, sprawiedliwość jednak każe przyznać 
it z:.lledwie garść nieznaczna atudjujących 
panienek, naprawd~ ma na celu bądź naukę i 
zdobycie wykształcenia \V,Y.ższego, bądż też 
studja fachowe i usamodzielnienie się, 
-więk za zaś część (na filozofji) traktuje 
uniwersytet, jako wygodny teren do wy
polerowl\nia aię towarzyski-ego, a jeśli Bóg 
da, d6 dobrego w··f 'cia za mąż. Bo w Kra· 
kowi~ młodzieży nie brak istotnie, a zwła· 
szcza dor·od bogata, w liarankovvych 
czapkacli i bekieszach, spacerują.ca po plan
tach .rola", j:1k pospolicie zwi21 na kra-

kowskim bruku słuchaczy z .collegium 
agronomicum", stanowi ponętę nieład a. 
Zresztą i na to należy zwrócić uwsgę, i~ 
wykształcenie uniwersyteckie i choćby rok 
pobytu na studjach w Krakowie zaczyna 
wchodzić w modę i stanowić będzie nie
długo konieczny dodatek dla dobrze wy· 
chowanej i dobrze "ułożonej" psnny na 
wydaniu. 

Kobiety, chcące studjować na uni
wersytecie krakowskim, napotykają jeszcze 
dzisiaj na szereg truduości, które jedno
stkom, naprawdę chcącym dopłynąć do 
brzegu i wyciągnąć jakieś ze studiów ko· 
rzyści, osiągnięcie tego celu uniemożliwiają. 
Zusadniczo kobiet nie przyjmuje się na 
prawo. Przestrzeganie tego przepillu do
chodzi do takiej ostateczności, iż np. pro· 
fesor prawa, Ulanowski, ujrzawszy raz na 
swym wykładzie studentkę, która, choć nie 
zapisana, pragnęła być na nim obecna, nie 
chciał wykladu rozpocząć, póki panienka 
nie opuściła sali. Na tern samem stano
wisku stoją i tej samej metody trzymają 
się inni profesorowie na wydziale prawa 
i administracji. 

Przyjmują si~ wprawdzie kobiety na 
wydziały filoz11ficzny i leknrski, lecz na 
ełuchnczki zwyczajn~ tylko absolwentki 
gimnazjów austrjackich z prnwami rzątlo„ 
wemi. Wszystkie inne kandydatki muszą 
się zapisywać w charat•terze t. z\V, hospi· 
tantek i dopiero za 5pecjalnem, każdora· 

zowem podaniem do ministerstwa oświatT 
senat uniwersytecki zapisuje je w poczet 
słuchaczy narlzwyczajnycb. Najwięcej na 
tern ··ieroią królewianki, matur~yatki szkół 
poh!kich, nawflt z programem, dostosowa
nym do ~imnazjów męt1kich, a zrównanych 
w prawach z gimnazj!\mi austrjackiemi. 
Dziwić się nie można, iż akademiczki pro
testują przeciw takiemu pokrzywdzeniu ich, 
gdyż rola i "tytuł" hospitantki jest nie do 
pozazdroszczenia, nie daje bowiem żadnych 
praw, z~ś nie pozwala na prawdziwe ko
rzystanif} ze &tudjów uniwersyteckich. 

W tej to właśnie sprawie zwołano na 
Wezeclinicy Jagidlońskiej, jak już wspom
niałem na wstępie, wiec, który zamienił 
się w parodję zgromądzenia i stał się 7. racji 
swej humorystyczności głosnym w całym 
Krakowie. Wiec zorganizowato stowarzy
szenie słuclrnczek p. n. .Jedność" z ra· 
mieni:1 którego referowała p. Weychert· 
Szymanowska, żądaj!\C w rezolucji przy
zuani kobietom na uniwersytecie Jagiel
lońskim równych praw ze sluchaczami, a 
więe dopuszczenia kobiet na wydział 
prawny, oraz uównania w prawach matu
rzystek szkół polskich gimnazjalnych w 
Król. Polskiem x absolwentami takich sa
mych szkół mr.,~kich. Rezolucja ta, nie· 
znaczną wprawdzie większością, ale prze
szła. Przeszłn w 'ród wrzasków, gwizdania 
i tupania OtJ6zyc1i. opozycji, naturalnie, 
czysto męskiego rodzaj u. 



2. 

Na uniwersytecie bowiem hasło upra
wnienia • koleżanek" ma bardzo wielu wro
gów. Przeciwni mu są wszyaey prawie 
prawnicy (z racji konkurencji w walce o 
byt), przeciwnych mu jest wielu medy
ków, a nawet i niektórzy słuchacze filo
zofji, choć ci mają bardzo urocze kole
żanki (gorzej pod tym względem je~t na 
medycynie!). Cała ta opozycja przyszła 
gremialnie na wiec i starała się za wszel· 
ką cenę niedopuścić do uchwalenia rezo
lucji, lub w ostateczności wiec zdyskre· 
dytować i ośm!eszyć. To drugie faktycz
nie udało się. Nf\ euli panował nastrój 
kabal'etowy. Żartowano, kpiono, śmiano się 
i bawiono doskonale. Żadnej rnów~zyni 
nie pozwolono mówić swobodnie, przery
wają.:: wywody śmiechami, dowcipami i 
hnłasami. Koroną zaś wszystkich eksce
sów była kocia muzyka z pianiem kogu
ta i szczekaniem psa, zwłaszcza zaś gło
śna dziś w całem mieście rozolucja akade
micka Menbardta, który postawił projekt 
uchwały, przyjęty owacyjnie przez opo· 
zycję, a który opie wał, iż „akademiczki 
do czal!lu otwarcia Almae Matris Femlni
nne uchwalają bojkować Uniwersytet Ja
gielloń~ki''. 

Słuchaczki, pomimo przejścia ich re• 
znlucji, były z wiecu bardzo niezadowo
lone. Oburzenie ich na męskich słucha· 
czów byio wielkie. Zauważyć się dało 
bardzo dużo panienek, które ze łzami w 
oczach i z wyrzutem rozpaczy przygl!lda• 
ł_y się ek!lcl'som rozbnwionych kolegów, 
stnr:iiących się zdyskredytować w oczach 
opinji ich po8tulnty, będące treścią ich 
gorą~ych wysiłków i głównego programu 
że1\sldej polityki uniwersyteckiej. 

Na zakończenie zaznaczyć mi.;~zę, iż 
uchwała wiecu tego, żadnych konkretnych 
wyników dać nie może. O ile mi wiado
mo, zarówno grono profesorskie, jak i 
sfery decydujące zajmui:i w tej sprawie 
1bnowisko nieprzychylne i wqtpliwem jest 
bardzo, czy stan0wisko to rychło ulegnie 
zmianie. Mary. 

--o-

wndzone przez władze państwowe. Mini
sterjum Handlu i Przemyału opracowało 
ustawę normaln~ bs eh<'rych i ustanowiło 
urzędy gubernjalne do epraw ubezpieczenia 
robotników. Pozostaje tylko rozpocząe 
wprowadzanie w tycie kas chorych. Wobec 
trudności tego zadania. i konieczności za· 
chowania niezbędnego taktu, Minii!terjum 
Handlu i Przemysłn okólnikiem z dnia 4-go 
b. m. między innemi wskazówkami pole
ciło władzom miejscowym udać się przy 
urządzani u kas chory eh o współdziałanie 
do organizacji 11połeczno-zawodowych. 

Władze miejscowe zwróciły się w myśl 
powyższego okólnika do Towarzystwa Prze
mysłowców gub. Królestwa Polskiego, które 
posiada swych przedstawicieli tl'lk w miej· 
scowych urzędach gubernjalnych, jak rów· 
nież w Radzie do spraw ubezpieczenia ro· 
botników przy Ministerjum Handlu i Prze· 
mysłu. Towarzystwo, chcąc możliwie ułat· 
wić· naszemu przemysłowi zadanie wpro
wadzenia w życie kas chorych na zasadzie 
prawa z dnia 6 lipca 1912 roku, poi!tano· 
wiło:. 

a) urządzić szereg narad dla przed-
1tawicieli tych przedsiębiorstw, którym 
inapekcja fabryczna już zaleciła wpro
wadzenie kas; 

b) wydać w języku polskim doku· 
menty urzędowe, tycz11ce się kas cho· 
rych, jako to: u;itawę normnlaą dla cho· 
rych, szemat ich otwareia, powiadomie
nie robotuików o zasadach nowego prawa 
i inne; 

c) usuwać przez porady poszeze· 
gólne wszelkie trudności, jakie mogą 
się nastręczyć przy wykonywaniu prawa 
o lrns>1ch chorych. 

Zill'z1!dio:enia po,·1,yższe już są zorgani· 
zowane i po części wykonane. 

Myśla l' l'zewodnią działalności Towa· 
rzystwa Przem.).RłowcóV'l w powyżej zazna
czonym kierunku jest przekon!lnie, że ra· 
cjonalne urządzenie ka! chorych ma do· 
niode dla kraju znaczenie i leży w obu
stronnym interesie pracodawców i robotni
ków. -

przeszło myślt i nic wymyśleó 11.ie lilogt. 
14 kar miesitcz11ia •.• 

Djabeł. A pa11 wyznacz 30. 
Gubernator. Łatwo ci tak mówić: łO, 

ale jak gazeta wycłiodzi wszystkiego 25 razy 
mieaięczuie1„. 

Djabel No to kilka kar nałożyć na je• 
den numer. Artykułów zawsze jest kilka. 

Gubernator. A tak, kilkll, kilka, ale 
do jednego, i to nie aposób Bi~ przyczepić, a 
resztll to tal.. niewinne.„ 

Djabeł. E, to tylko na pierwszy rzut 
oka, bo gdylty tak pomyśled„. 

Gubernator. Myślę, myśl~, noce całe 
rozmyślam i przemyślam. 

Djabeł. A, widaó kiepsko pan już myśli. 
Gubernator. A wifilO ty podpowiedz, 

naucz, no„. 
Djabeł, Ja? Zawsz6m do usług, zeeh· 

ciej tylko mnie posłuchać. 
Gubernator. Wi1Jc mów. 
Djabeł. (Bierzę gazett i czyta tytuł) 

.Gołce 'l1ruda". 
Gubemałor. No có!, tytuł niosego, zu

pełnie legalny. 
Djabeł. Nie tak bardzo, boj eteli n Trud• 

ma możność głosu, to dzi1Jki zwi~zkowi ro
botnicz~mu, a powtóre sam tytuł„. albo arty
kuły (czyta) „O koniećzności polewania 
ulic'". 

Gubernator. O, właśnie, zechciej za ta
kie głupstwo nałożyć karę, no w jaki spo!ltib? 

Djabel. Jak? A przecież to takie pro
ate. "Orenburskij Krnj" za taki artykuł ska
zali na .zapłacenie ~OO rubli, gdyż dopatrzyli 
się w tem krytyki policyjnej działalności, 

Gubernator. Rzeczywiś~ie, trzeb1.1 będzie 
dopatrzeć @ię,., 

Djabeł. (Czyta dalej) „Niebehe i jego 
przepowiednie'"', szkic filozoficzny. 

Gubernator. O właśniEJ, j3kby tn kar 
wpakować? 

Djabeł. Bardzo prosto, W foskwie 
nie zezwolono na odczyt o nim, omoeoik ko
misarza orzekł wówczas, że nie może pozwo· 
lió na szerzenie idei NietzclJe'a, on Ut\ odczyt 
nie zezwolił, a pau 1konfi11kuj numer; i wstęp 
do tego, czego panu trzeba z11raz, zaraz si~ 

-Q- ,;najdzie. 

Kasa chorych robotników • bie z~~:i~~:.ator. Maleńks chwilka, tylke BO-T o J OWO Djabel. Bibliografja, "Gr:\matyka" prof, 
w pracach Towarzystwa Przemysław~ • de Couternai, kilka dni temu s'trnnfi1kow:ino 

CÓW gub. Królestwa Polskiego. Misteri&1m. książkę tę, zatmrno z polskiej księgarni w 
Petersburgu więcej jak 420 egzemplarzy. 

-o- W wolterowskim fotęlu, szeroko rozpar Gubernator. Chwileczkę, zapiszę tylko. 
Prawo z dnia 6 lipca 11H2 r, zabez· ty siedzi gubernator. Z wyglądu znać że to Djabeł. Tak oto należy pracować, a 

piecza robotników na p1 zypadek choroby' gubernator. zawszę zapłatę znajdziesz, a najgłównieju:11, 
Wcielenie tego prawa w życie należy do Nad głową gubernatora siedzi djabeł, sio· że Muratowa i Chwostowa, za pas zatkniesz„. 
zada1i bardz~ niełatwych. Jeszcze przed dzanie swoje zawiesił na pułapie tak, że nie Dowidzenia. 
\rydaniem prawa z dnia 6 lipca znnczna tyłem, ale głową jest doń obrócony, twarz Gubernator. Gdzież poczciwcze 1pie-
ilość przedsiębiorstw przemysłowych po8ia· jego wybitnie do A.zefa tw11r9Jy podobna, ale szyszl 
dała organizacje, udzielające pomocy swym styl mowy, bardziej mieńszykowski.„ Djabeł. (Zapominajl\C o tem, że niQ jest 
robotnikom w wypadkach choroby. Niera& Gubernator. Gdyby człek posiadał sta· Azefem). A, IDUll!lt tu Zliłatwić jedną spra
ła pomoc była dla robotników dogodniej· nowczo!lć Murntnwa, albo umiej~tuość Chwo· wę, sprawa prowokacji. 
szą, niż tego żąda nowe prawo, które nie stowa, to jeszcze rozumiem, ale tak to do· Rozpływa się jak opary. Gubernat11r za-
nznaje żadnych wyjątków miejscowych. prawdy nie wiem co robić, -tapia się cały w powłokach gazety, którl\ 

Prace przygotowawcze do urzeczywi- Djabel. Pomyśl dobrz&. wertuje. 

Z Cesarstwa. 
Analfabetyzm komisarzy. 

Gazety, wychodzące w Saratowie, dają 
próbki analfabetyzmu przedstawi.eieli miej
scowej policji. 

Jeden z komisarzy raportuje „i'3'. «:1· 
wnik'>rn'' w ten sposób o kradzieży a 
włamaniem: 

,,Kradzież dokonani\ została przy po. 
średnictwie otworzenia (otpieriet'ja) zamku 
z wyłamaniem wnętrzno~ci jego przy po· 
mocy dobranego klucza". 

Inny przedstawiciel władzy donosi o 
wypłynięciu trupa topielca: 

„Trup nieznajomego widocznie ljedzo
DY przez raka, który lna duże r_yże wąsy, 
brod~ przystrzyżoną, oczy niebieskie, U· 

brany w mieszczańskie ubranie. 
-o--

Z Litwy i Rusi. 
Podejrzenie o szpiegostwo. 

Wielki\ sensację w Mohylowie Podol· 
skim wywolało aresztowanie zamożnego zie· 
mianina p. M. Wo;tkiewicM, w chwili gdy 
s powozu swego przypatrywał i!iQ ćwiczeniom 

żołuierzy, ezynil\C przytem jakieś uwagi w no· 
tatniku. P. Wojtkiewicz pod wzmocnionym 
kordonem przewieziony został do • ochrany". 

Zamlluaif!Cie klubu czarnos~cińców. 

Kijowski urzl\d gubernj al ny postanowił 
zamknąć czarnosecinny klub „Russkoje so· 
branje", Prezes klubu Domakin, będący rów
nocześnie wiceprezesem oddziału związku Mi· 
chała Anioła odrłany został pod sąd za roz
tr nieui9 kaucji służby. 

Język ukraińsłH, 

!dministrucj& kijowRka zabroniła w kin· 
bie ukraińskim wygłaiizauia referatów w języka 
ukraii1skim, 

-o-

Z rólestwa. 
Koleje 19odjazdofie. 

(t) Petersbur\ka komisja uowych kolei 
wypowiedziała się za udzieleniem ko!Jcesji 
na budowę kolei elektrycznych typu tram· 
wnjów w okollcaeh Warsiawy: 1) KiHolowi 
Scheih1erowi, Ed Wordowi Herbstowj i Bie • 
dermanowi, znanym przemysłowcom łódz· 
kim, oraz Knlińsk\emn i Ge•li('zowi na 
zbuclowani.I! trzech linji: W1n~zawa-Błonl0 
Warszawa-Żyrardów i Warszawa-Raszyn, 
2) pułkownikowi Łempickiemu i Dowmon· 
to wi na zbudowanie li nj\ z W a rszawy do 
przyezhgo miasta-ogrcdu „Nowa Warsw,• 
wa•. · 

1tnienia kas chorych zostały już przepro· Gubemator. Pomyśll pomyśl, pięć lat (.Birź. Wiedom. •) Tł. Jangar. 
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TH. /Y\1\NN 
~3) 

Królewi~a Wyio~o~t 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Tak kroczył ten pochód krokiem po· 
wolnym z sali rycerskiej przez piękne po· 
koje, przez salę dwunastu miesięcy i salę 
marmurową ku 11ali tronowej. Przy roz
wartych szeroko podwojach stali parami 
stroJni lokaje a przez duże okna padaly 
do sal jasne i ciepłe promienie słońca 
czerwcowego. 

Klaus Hemryk rozglądał się przy tym 
uroczystym pochodzie po pustce sal, po 
wyblakłym przepychu pokojów reprezenta· 
cyjnych, którym brakło dobroczynnego pięk· 
na sztucznego oświetlenia, 

Jasny dzień słoneczny oświetlał trze· 
żwo· upadek i spustoszenie. ·W tern dzien
nem oświetleniu zdawały się skarżyć jed· 
wabne i aksamitne obicia na niemiłosierny 
ząb czasu. 

Pomimo wHystko czuło się dGkoJa 
dumę wyniosłą i pychę, która opierala ei~ 
mężnie Mnutnej rzeczywistości. Klaus Hen· 
ryk spoglądał i boku na awego ojca i wi
dzial, że stan, w jakim znajdują się sale 
zamkowe, nie wytrąca go by najmniej z ró· 
wnowagi. 

Wielki książę był wzrostu średniego 
a z lata.mi stał się prawie małym, ale w 
tej chwili kroczyl wyniośle z głową pod
niesioną w swoim uniformie generalskim 
przepasany cytrynową wstęgą orderu do
mowego. Nie, nawet światło dzienne nie 
moglo odrzeć z uroku tych sal książęcych 
2 któremi czas obEizedł się tak niemiło
siernie. 

Wreszcie pochód znalazł si~ we wspa
niałej sali tronowej, w której byli zgroma
dzeni dyplomaci ze swojemi małżonkami, 
dworzanie i dworzanki oraz liczni prze<l
stawiciele szlachty prowincjonalnej. Wszy· 
scy ci zebrani chylili eię w ukłonach pod· 
czas gdy uroczysty pbcbód posuwał się ich 
środkiem, śledzony u ważnie z galerji sali, 
na której zajęli miejsca przedstawiciele 
prasy. 

Przed tronem zatrzymał siv poc11ód i 
ruszył nast~pnie, rozdzielony na dwie po· 
lov, y w lewo i w prawó jak w polonezie. 
Pan von Buehl cofnął &ię tyłem 1 twarzą 
zwróconą ku tronowi na środek sali i tu 
zatrzymał si~ ze swoją laską marszał
kowską. 

Para wielkoksiążęca. razem z dziećmi 
weszła po okrągłych stopniach na wznie
sienie tronu ku obszernym, na czerwono 
obitym fotelom, która tam stllły. l{eszta 
członków domu panującego oraz przyjezdne 
wysokości ustawiły się po obu itronach 
tronu a za nimi ~brnęli członkowie świty, 
ranowie i damy ft(morowe1 zaś p11ziowie 
zajęli stopnie tronu. 

Na zn~k .lana Albrechta paśpiesz)ł 
pan von Kuobt!ł tlmff ku małemu stolikowi 
ustawionemu obuk tronu i zaczął dvpełniae 
przepisane formalności. 

Klaus Henryk zofitał ogłoszony pe!
noletnim a tern samem uznany za upraw
nionego do przyjęcia korony w razie, gdy
by zaszła tego potrzeba. O ~zy wszys.tkich 
były zwrócone na niego i 1111 jego królew
ską wysokość, jego brata Albrechta, klóry 
stal obok. 

Następca tronu ubrany byl w uniform 
huzarów, którego pułku byl szefem, ale w 
postaci jego nie było nic wojskowego; stał 
on na swojem miejscu obojętnie i okiem 
zmęczonem, w które ongi śmierć zajrzala, 
patrzył omdlale przed siebie. 

Wszystkie ordery państwa zostaly peł
noletuiemu Klausowi Henrykowi udzielona 
a razem z nimi krzyż Albrechta i wielki 
order Gryfa Grimmburskiego, nie mówi~c 
o domowym orderze -StaJości, którego in
sygnia posiadał od dnia swoich dziesiątych 
urodzin. Potem nastąpiła V\ ielka defilada, 
podczas której składano życzenia i wresz
cie podano śniadanie w sali marmul'owej 
i w sali dwunastu miesięcy. 

Podczas dni następnych starano się o 
rozry'v\ki dla \\siążąt przyjezdnych. 

W Hollerbrunnie miała miejsce wiei· 
ka zabn'l'rn. ogrodowa z fajerwerkami, mu
zyką i tańcami dla młodzieży dwor!ikiej. 
Przedsiębrano także wspaniałe przejaMżki 
do zamku Monbl'illirnt, do Jagerpreis, do 
ruiny Haderstein a lud witał wszędzie prze· 
jeżdżaj~cych gJośnemi okrzykami na cześć 
domu pa1rnjw'ego. W oknach wystawo
wych rezyden~'ji pojawily się duże fotogra· 
fje Klausa Henryka a nawet pisma co
dzienne podały podobizny księcia, przedsta
wiające go w jego płaszczu purpurowym. 

ł'otern nnstał jeszcze jeden uroczysty 
dzień dla Klausa Heal'y.ka a mianowicię 

formalne prz.rjęcie go do armji państwa w 
pułku grenadjerów gwardji. 

Stało się to tak: pułk, któremu przy
padł w udziale zaszczyt posiadania wśród 
swoich cficerów jego biąż~cej wysokości, 
ustawił się na placu Albrechta w czworo
bok otwarty. Liczne pióropusze powiewały 
pośrodku tego czworoboku, gdzie znajdowa
li się książęta z domu panuj~ccgo i wie1u 
generałów. 

Publiczność, oddzielam~ od wojska 
kordonem, nie przestawała gromadzić si~ 
na placu przed zamkiem. Kilka aparatów 
fotograficznych kierowało objektywy ku 
miejscu, na którem miała się odbyć uro· 
czystość a wielka ksi~żna ~ księżniczkami 
i damami świty, przyglądały się wszyst
kiemu z okien starego zamku. 

Klaus Henryk ubrany w umform pod· 
porucznika, przedstawił się naprzód według 
przei;isanej formy wielkiemu księciu na zam• 
ku. Poważnie, nie myśląc nawet o uśmie· 
chu, stanął przed swoim ojcem, aby mu 
po żołniersku zameldować, że staje do a
pelu. 

Wielki książę podziękował mu krótko 
i sztywno, także daleki od uśmiechu i 11am 
z kolei w towarzystwie swoich adjutantów 
udał się w uniformie generała na plac 
zamkowy. Klnus Henryk stanął przed po
chylonym sztandarem i złożył przysięgę. 

W krótkich, urywanych zdaniach jak
by komendy, wygłosił wiehi ksiiż~ krótkie 
przemówienie, w którem syna swojego ty
tułowal "książęcą wysokościrt" i uicis™tł 
mu publicznie rękę. 

(d. c. u.}. 

~~~ 



LUBLIN. 
(Kor. wł •• Gi1-ll. Łłdzkiej). 

Nie w wielu poett1r.h Lublin budził rHI• 

tr·l1nienie, 11r:c:y;Hlmium aobie w tej chwili 
ty 1 ko ap4'1Strof" Kfltmin 111\ w ~Ziemillń!twie •. 
która ~ię poc:.1; uała j:łk11ś tak: 

O c1eść oi... prast1tr} Lublinie. 
Od wieków w całej Polsce sława Twoja 

słynie>. .. 
A jednak nawet ze stanowiska. najbar· 

dziej "ybra<łnej, moderoistycznej wużliwości, 
Lahli11 ma prawo do piękna w stylu modern, 
mirś:i w sobie bowiem rzeczy jedyoe w '!WO· 
im rodzaju, unikaty nie tylko na Królestwo, 
ale i na Rosji, całą. 

Do t11kich nadzwycznjności w IJublinie 
zaliczyć WJr!\dnie przedsi~bioratwo, właści· 
wie, w i9tociP. swej prozaiczne, mianowicie 
fahrykQ wag Wilhelma Hessa, Czecha. Fa· 
lnylrn ta, jak wspomniałem, jest najwiękSZI\ 
nie tylko na Królestwo, ale i na Ro1j~ całą, 
(iatrudnin 4:00 rob.) 

Wogóle, gdy ju~ rozpoczęliśmy od prze· 
mysłu rnetn l urgiczneiro, tu ta gał~~ produk· 
cji nujbi\rdziej ostatuit>mi czasy rozwija. !fi~ 
w murach stłlrego B'rodu tl'ybunall!kiego. 

Oc•y wiifoie, jako w kraju rol nic1.ym, na• 
rzęrl1.ia rol•1i0ze stanowili tutaj objekt produk
cji najuin"' st,y. 

\V obe~ jf'dnak najwięln1zego tu, również 
w Królut·wie, rozwoju cukrownictwa, lubel
ski przemysł żelazny st11rn si„ teł o 1Mpo· 
knjel'iezn Jlotrzebowań szeregu cukrowni ak· 
cyjnycłl: wTrawnikach, w Rejowcu, Garbowie 
j t d. 

Nit> ty\ko jednak o materji myśli miasto, 
promioniP.jąoe w dziejach blaskami Unji wie· 
ko pomnej. 

Spnwy oświatowe zn:ijdują tu ta.kot 
protl!klorńw oraz knewicieli. Wynikiem 
spraw tnh jest Tow"n ·st ·o sserseaia oświa
ty: , Swi.1tło •, instytucja zUJ ełaie samodziel
na t. j, nil"11Rleżrta od Kultur Polskiej i od 
innych w Polsce, (Prezesem jej p. Kunicki). 

Grm1iP11111i .~w!e.tła" fli\ !!ruice guber· 
Dji lubt>lsk~i. w kt9rych to ratC1iiyło już ono 
30 c Jdz.i.nłQw, \V ilamym L11'bli\liO .Swit1tlo" 
ID<\ 11~kolę poc.<:ąt.k1;\\'ą lłwukl!laową, tutJ;deż 
czytelnię, raczej wypeli:ycz!lluię książek. 

Co clo kwe~tjj akhrnlr1yr.h, to śród nich 
jak irow.i\'\ W~'l.\d.ż.ie, gó111j14: kwestja żydow-
11ka i t!·ln--rirnry z p!nc;u 1.11.lju 

I.uLli11 posi11dl\ :)'1% i}'i\ów. Fahryczne a• 
toli 11netłwieścia Lubli11a "Ił ce:ysto polskie. 
W 1'111.ie wi~a powstanii w:eli\iPgo Lublina 
(wr:iz z !'fZ<'rlmieściami}, proPent żydów \V 

mielicie ,;n1ttl11łby rn1wzoio do 30%. 
Pozntem słów jeszc:re parę. Lublin ma 

teatr wła~ny. włnsną .z,,cl•ętę" artystycznlł 
orn11 nnjwiększy 111t prowincji księJ1;ozbiór im. 
Łopaci11akiego (30,000 tomów), or11z trzy pi· 
sm11 eorl7.ienne. 

Ale o teatrze i sztuce, i o literaturze w 
Lublinie, pomówimy w następnej korespon· 
dencji. 

Lublin 28 Lutego. 
Jan Bełcik.owski.. 

-o-

Z Warszawy. 
Walka z alkoholizmem. 

Pierwszą ·nagrodo z zapisu prof. Mo
CZ'ltkow~kiego otuymał dr. med. Czesław 
Otto z Warszawy za prncE) p. t. „Zmiany 
w serc11 w ostrem i pr-zewlekłem zatruciu 
alkoholem". Pozatem przyznano nagrod~ 
dodatkową dr. St. Kleinza. Praca dr. Otto 
wyjlzie w dwóch odbitkach: naukowej i 
popularnej. 

Zjazd rzemieślników. 

Komitet organizacyjny, powołany do 
przygotowania ogolnokr::ijowego zjazdu rze· 
11 "'lnikÓ'>'V pol ldch, wybrał ze swego gro• 
na prf\7 ·rrnm. 

Prezydium komitetu organizacyjnego 
pracuje l hecnie nad ułożeniem wylrnzu 
spraw, które mogą być na zjeździe poru· 
HOile. 

Stow. spoż. prac. kolei warsz •• wied. 
Istniei~ice od lat 30 .Stow. spożywcze 

praco\\ nii;ów I olei war z.-wiedeńskiej• zna· 
hdo "ię n:i rozdrożu. 

\V xwi:1zku ze skupem kolei przez 
sbrb, z kolfli ustQpuje znaczna liczba pra· 
cow:iików, którzy i~driocześn\e wypisuj!\ 
s ę I ze stownrzyezenrn S/ ożywczego. 

Jak znaczną jest liczba ustępujących 
świadczy fakt, że w r. z. ustąpilo ze stow. 
~no c:donków, \' r. b. o oto 200, przybyło 
natomiast kilku członków, tak, że obecnie 
etow. liczy 1700 członków. 

Zarząd stow., chcąc p1·ze~si~wzią:ć nie
zbędne roformy w_ystąpił do dyrektora ko
lei z 11rośbą o zmianę niektórych paiagra
fów ustawy stow, w myśl przepisów ust&-

.GAZJ!TA tCDZKA•-3 marca 1913 r. 

wy normalnej, dającej stow. spożywczym 
większą swobodę ruchów, niż przestarzała 
ustawa r.tow. 1tpożywezego p!'acowników 
kolei warszawsko-wiedeilskiej. 

Repertuar 
Teatru polsldego w Warszawie. 

Poniedzinłek 3 marc11 - „Nowe Ateny•' 
Wtorek 4 marca -- „Nowe Ati;ny'' 
Sroda 5 marea - „Irydjon" 

Popłooh. 

Wczoraj poncza~ Rtuny w kościele św· 
Krzyża, kilku młodzieńców rozpo<'zęło śpiew, 
co wywołn?o popłoch. Trzech n.i.1 l1iiE>ńców 
aresztowano. 

-O·-

Z sąsiedztwa. 
Ze zgierskiego T·wa poż.•osw:czędn. 

(c) Naznaczone na wczoraj w sali szkoły 
handlowej w Zgierzu rocme ogólne zebr11uię 
członków zgierskiego Towarzystwa pożyczko· 
wo-oszci~dnośeiowego, z powodu nieprzybycia 
na nie dostatecznej licr,by czło"ków, 101tałQ 
odłożone do przyszłej niedzieli, 

Zranienie nożem. 

(c) 011Pgrl11j wieczorem na ul. Wysokiej 
w Zgierzu, niewisdomi złoczyńcy zranili no· 
żem właściciela domu przy tejże ulicy pod 
N! 122, Gustawa Mugera. 

Zwłoki w kup'!e piasku. 

(c) One~daj w Zzierza Dl\ przedmieściu 
Przybyłów, w posesji N 9, pies wygrzebał 
z kupy pinsku zwłoki nowonarodzonego dziec· 
ka płci męzkiE>j nietla\":nO zakop1111 'go. 

Odszuknniem wyrodnej matki 1aj~ła si~ 
miejscowa policja. 

Biblioteka żydowska w Zgierzu. 

(c) Zgierskie łydowskie Towarzystwo Ii· 
teracko-muzyczno-dramatyczne .Hazomir• U· 

zyskało pozwolenie gubernl\tora piotrkow-
11kiPgo na otwarcie przy swojej siedzibie 
biblioteki-czytelni. 

Nowa fabryka. 

(c) Piotrkowski rz~d e:uberniRlny zatwier· 
diił pinu Adolfa 8zlflidta na budowę w Ża· 
bieńru pod N 52 Rpretury ornz innych 
budynków na pomieszczenie oddziałów pomoo· 
niczych. 

Z Pabjanic. 

(d) <J() lutego r. b. w biurze ma#?'istratu 
w Pnbjanicnch 01!było się roczne posiedzenia 
c7.łonków StownrzyRzf'nia mnj1:1trów <!echu pie· 
kar11kiego m. Pabj11nic w asysteurji p. L. 
Wiśniewl!lkiego, rnst. asesora cechu, w obec· 
naści 17 majstrów, nnd przewodnictwem star· 
szego cech 11 \V. Bitcfrrfo. 

Ntt z{'brnniu ociP?:.Ytano sprawozdanie za 
rok 1912, rHt 14/l 1911 r. w kasio po?.ostało 
3 r. 07 kop; Zllpisano ucini 12, wyzwolono na 
czelnrlzi 3, przyjęto w puczet cdonków Stow. 
2 majstrów, poczem ponownie wybrano na 
1tarszeco cechu p. \Vucłnwa Bitdorfa, na 
podetar~7.ego Mirhl\ła Gorzh:iRwicza, a na zn· 
1tępc~ Bolesł!nva Michalskiego, po skończeniu 
posiedzenia w magistracw obecni udali się ue 
lokalu Resnray Rzemieślniczej gdzie po załat· 
wieni u niektórych prywatnych spraw przyję
to oddane pne11 p. KonstnntE>go Waltera z 
podzi'=k!\ 70 r. ?lapomogi, wydanej przed kilku 
laty przez rnn ji;trow wobec zsrwl\nia Jl. W. 
J>rzez niewypłilcnlnych odbiorców i jego kry• 
tyczne!!;o poło~Pnia. 

Na wniol!IE>k p. Bitdorfa zebrani uchwalili 
ua<lnl 11twor1yć ~pecjalny funduu: wepnrć dla 
majstrów piekftrskich ua wypadek krytyczne
{!:O l'"ł(\zeni 1, wobea czego oddane 70 rubli 
·uchwfllono przPl116 efo k11sy poivczkowo·o~zczę· 
dnościowt1j Rzemieślniczej, era1 do tychże ze· 
brano poUJiędzy sobą i dołl\CllOlłO do funduszu 
llUlllV 20 r bi. 

ie zory teatralne. 
-o

„BampaU - Henryka Rotszylda. 

Teatr Polski. 
Z tysiąca t. zw. .sztuk z rola,•, ki ero w• 

nik literacki teatru polskie~o wybrnł jedną 
ł najbanalniejszych i najmniej duchowi poi· 
11ldej sztnl..1 blizkich, napisaną przez entuzja· 
s<ycznie za kulil!ami teatrów i w buduarach 
aktorek przyjmowanego barona Rotszylda, J.:tó· 
rego usłużni, lecz wiecrnia złoliiliwi przyjacTele 
(ob! C'i pnryżnnie!) nnmówili do rrn 1iillania 
11ztuki, mnjqcej za temat tentr i jego kulisy. 

Ro·rnmiem, żA 1!2.eroko otwierajaca usta do 
siawania nuda pana barona mogła go zmasić 
do napis:mia sztuki dlta „n1:zrywki" -rozu111iem, 
że kocbanL:a, dla której baron aztuk~ napi1ał, 
mogła być zadowoloną • nowego dowodu u· 
ozucia awego mHjoaaowego .m.eenaea• ,-ro1u• 

miem, Ile klepany po ramieniu przez p11na 
barona dyrektor jednego z J>arywkieh teatrów 
sztuk9 t' skwapliwie z11kw11.lif kt1wał do wy· 
st!łwienia-ro?.umiem nawet w~ględność kry• 
ty ki trancuskicj, która, nie chcąc zrobić przy· 
krości panu barvuowi, poprzestała uu ogól· 
nikach, - ale dopr11wdy zrozumieć nie mog~, 
czem się kierował • teutr Polski", wystawia· 
j:\ca11 naa s:ituk~ Rotszylda, Uór~go baroaow
ski~tytttł dyskretnie z afisza usunięto? ..• 

Gdyby jeszcze w składzie personelu ko· 
biecego w teatrze Polskim była artystka, któ
raby mistrzowskiem wykonaniem rzeczywiście 
efektownej cpli i"łównej w ttRampi1:1" mo&ła 
odwrócić uwagę od jej wad! 

Nieststyl Nawet teatr krakowski znajdu
je się obecnie w stadjum przesilenia, spowo· 
dowanego brakiem talentów aktorskich, zwłnsz· 
cza kobiecych -cóż mówić zatem o lódzkim 
teatrze ... 

Pozostawiaj!\O innym zaszczyt rozwi!\· 
zania pytania, w jakim celu .Ramp~" wysta· 
wiono w Łodzi, przejdziamy do jej szczegóło· 
wej ooeny. 

Sztuka została napisana przez miljouer!\ 
o kulturze pary11kiej - to wystarcza do zro
zumienia, iż postaC'ie tei sztuki są obce nie
tylko nam, ale nawet większości jej p!lryskich 
widzów, mimo, iż p11ryżnnin kocha swój teatr 
i aktorów. Baron Rotszyld, wykwintny pary· 
bnin, 1nał dobrze teatr i jego kulisy-lecz 
to, że był miljonerem, sprnwilo, iż znał tyl
ko pierwszorzędnych aktorów i takież nktor· 
ki, które w Paryżu prowach:ą życie zamor· 
1kicb królewien, podczas gdy słynni aktorzy 
iyj!ł, jak półbo,owie .. , 

T11kich szozQśliwców nasza biedna Pol· 
1ka uigdy nie oglądała, zwłae~cza dziś, w o
kresie kryzysu powszechnego.„ 

Dla nas sztuka barona Rot!;zylda jellł 
sztuką „z nieprawdopodobnego zda rzeuia", 
Gdybyż ehooiał była aztukt\ zajmując~? Stwo· 
rzoną według starych recept, 11udn!\ w djulo· 
gach, melodramatyczna w scen'.lrh głównych, 
pneładowana galerją niezrozumialych dla nas 
typów, czyni wrażenie l!ensncyjnego obruu 
kinematograficznego firmy GanmoJJt, lub b-ci 
Pathe, lecz nie utworu do tego stopnia war
tościowego, by warto go było na sc11nQ pol
ską przeszc7.pia6. 

Rolę Magdaleny Grandier dublowały w 
teatrze Polskim panie Bscbner6.,.. na i Sylma. 

Rnln powyższa nastrocza wiele trnrlr.ośoi 
dla arty.stek n1łodych, zwłaum1a w pierws:iyoh 
trzeob aktach, gdyż czwarty, dzięki swej me
lodramatycznej sceniczności, jest łlltwym do 
za~rania, podczas gdy pierwsze trzy wyma· 
gają duźej rutyny scenicznej, któraby dopo· 
mogła arty1:1tce do urozmaicenia wielu dość 
nudnych scen. 

Panie Sylma i Bachnerówna z powodze
niem wpviązały się ze l!IWych ról w akcie 
c21wartym-p. Sylma misła du;;o słodyc:iiy ku-
biety, która kocha i dla miłości tej ofiarę ze 
swego młodego t.ycia pono11i-p. B11.chnerów
na dała dobrze obmyślane szczegóły gry, mi· 
mo, iż szkodziła jej pewna sztuczność wyko· 
nania. 

Tyle w ar.ci0 czwartym. O pierwszych 
trzech lepiej nie wepominaó„. 

Sytuację ratowali pp. Wiślański i Rod· 
mnnd. Pierwszy otrzymał odpowiedni" dla 
rodzaju swego talentu rolę-był też natural
ny, mhił dobrą mimikę, wyborny, gest i świe
tnie postawiony i do końca utrzymany głos. 

P. Rodmund dał dobry typ zakochanego 
11alonowca-pp. Łuczak, Topolski i Chaberski 
dobrze wywiązRli si~ ze swych epizodycznych 
ról, zwbnr2:1 p, Łucimk, który, jak zawsze 
grał inteligentnie i naturalnie. 

Reszta wykonawców nie odbiegała od 
szablonu. J. Piotrowski. 

-o-

Z sali obrad. 
Z tow. wpiaw. „Lir•"• 

(d) Wczoraj o go<hinie 5 po południu, 
w lokalu wlasnvm pr?ly ulicy Piotrkowskiej 
N !:Il odb)łO się ogólne nadzwyczaJne ze· 
branie członków tow. śpiew .• Lira•. Znga1ł 
posiedzenie przezes towarzyPtwa, p. St. 
Goszczyński, który we wstępnem przemó
wieuiu wyjaśnił zebranym cel zwołania 
nadzwyczajnego 7.ebranio, mianowicie stwier
dził, iż wobec znacznego deficytu, braku 
środków, oraz ignorancji członków tnw. gro
ai zwinięcie, przyczem wezwnł zebranych 
do ustanowienia dyrektyw dalszego poetę· 
pownnia, poczem zaproponował na prze• 
woduiczącego p. Gutowskiego, który' powo
łany prz1 z akl:lmację, zaprosił na asesorów 
pp. Piotrowskisgo i Słubickiego, a na trzy
majacego pió1·c H.. Gajewskiego. Pan Pa· 
szczy11 ·ki w swem przemó vicniu postawił 
wniosek dalsz~go prowadzenia, ist lie ącego 
już 14 Jat tow., przyczeru potwierdził swe 
słowa pięknym czynem, ofiarnj11c na rzerz 
dalszego prowadzenia towarzyshva kwot~ 
26 rb., plus 5 rb. oddzielnie na rzecz wy· 
DMCrodzen1a za lokal, 

8. 

P. Czerny podal wniosek dobrowolne
go orodatkowania się członków na czai 
kryzysu l uu te! podwyżl!!zenia skbdfłk, 
ozem zasilone zostaną fundusze tow. Pan 
Goszczyński, z naleźlłcych mu się oo tawarzy· 
atwa 700 rb. ofiarował sumę 400 rb. na 
na rzecz towarzyatwa, a poz~stałe 300 rb. 
pozostawił do amortyzacji ratami, niezale· 
żnie od powyższej sumy ofiarowAł rb. 10, 
p. Domański zaproponował skasowanie do
tychcrnsowego lokalu, oraz wynajęcie mniej· 
ezego locum, tylko dla prób i lekcji ~pie· 
wu, oraz posiedzeń zarzl\rlU, ponieważ i 
tak w dotychczasowym lokalu z rozporz\· 
dzenia władz pozostać nie można, gdy3 
nie odpO\Tiada on wymaganiom pod wzglQ
dem bezpieozeństwa od pożaru. 

Ogólne zebranie upoważniło zarz~ do 
akasowani:A zaległych długów członkow· 
skich, suma których wynoei 900 rb„ oraz 
znlecilo" temuż energiczniejsze inkasowanie 
składek członkowskich. Ponieważ prezes p, 
Goszczyńe.ki z powodu obrazy osobistej O• 

puścił sl\lę i zrzekł się mandatu, przeto 
ogólne zebranie wyraża prezesowi votum 
zaufania i prosi o powrót na zajmowane 
stanowisko, w tym celu wybrano specjnlnl) 
delegację, która uda się do pn~zeaa z 
przedstawieniem decyzji zvbrania. 

Ogólne zebr:.nie jednogłośnie uchwali· 
ło kontynuować nadal działalność towa· 
rzystwa w jaki n to celu uchwalono wyna
jęcie mniejszego lokalu do października, 
następnie opodatkr.wanie się, w stosunku 
do zamożności członka. O godzinie IO po· 
siedzenie zamknięto. 

Sprawozdanie z walnegg zebrania 
Cli.".łonków T. K. O. 

Wczoraj o g. 5 p. p. w lokalu puy ul. 
Mikołajewskiej poci M 11, odbyło się walne 
&ebranie członków Towarzystwa Knewisnia 
Oświaty w Łodzi. 

Zagaił posiedzenie prezel!I T·wa d-r Mie
czysław Kaufmann, który w 1wem przemó· 
wieniu streścił d:>:inłalność rr.wa w ubiegłym 
okresie 1iedmioletnim, poczem zaproponował 
obecnym na przewodniczącego d-ra Stanisł•· 
wa Sk11lskiego, co obecni przez aklamacjQ 
przyjęli. 

Na wniosek d-ra Slt11lekiego r:ebrani wy• 
razili pod:'liokowania osobom pra0ilj4cym bez· 
interesownie w czytelniach T-wa. 

Dr. 'J'uol·"ler odczytał sprawozdnnie 
z działalno1!ci d?i~lu brbljotecznego: 

W roku ubf 0i:łym korzystano z czytt>lń 
6~,577 ru:y, mla.nowicie: młodzież do 111t 14 
- 22,067, powyżej 14 lat i dorośli 40,510 
razy. Czttelników w roku 1911 było 2,f563 
011ób, w przeciągu roku ubiegłego przy było 
3,101 osób, wypisało się 2,884 - zatem po· 
zo2taje do 1 stycr.nia 2,880 osób. 

Wypo:!lyczono tomów: w roku J 910 -
71,315, w 1911 - 98,143, a w rnku ubie· 
głym 116,838, w tej liczbie pr;ypnda na rlzinł 
po~zji - 15,558, co stanowi 13,3% - powie· 
ści 39,518 - (34%). ksil}żek dl11 niłodzieży 
24:,686 (21%), naukowych 35,047 (30%), czaso· 
pism i 1biorowy~h 2,019 (1. 7 proc,). 

Korzystało z bibljoteki: 
Podług zajęć: robotników 562, rzemie

'lników 434, uczącej l!ię młodzieży 950, pra· 
cowników ilandlowyoh, nieokreślonych za· 
j~ó 692. 

Następnie pan Dominikiewicz odczytał 
sprawozdanie sekcji uniwersyteckiej T. K. O. 
odczytów w roku sprawozdawczym urząd110110 
37. Po odczytaniu sprewozdanil\ kasowego 
okazało się, że w kasie po potrące1iiu wydal· 
ków całorocinych pozostaje 1,602 rubli 62 
kop„ na rok 1918. 

Sprswozdnnia przyj~to i zatwierdzono, 
oraz zatwierdzono preliminarz budżetu na rok 
1913, który przewiduje w dochodach 5,000 ą 
w wydatkach 8,000 r: 

Ponowny wybór zarządn dał wynik: Do 
Zl\r71\dU wes?.li: Dr. M. Kaafman, Dr. Henryk 
Trenkner, dr. Tnmaszewski, p. Sztucki, Kon· 
atanty Wysznack: i p, Bruhl, na zastępców 
pp.: K!otzman, Rybka i Oórewicz. 

Posiedzenie zamkni~to o godz. 8 wle· 
czo rem. (d) 

Roczne zebr-r.ie bałuokiej kasy psli:y• 
czkowo-oszczę-dr1106ciowej. 

(il) Wczoraj o god?.inie 4-ej po południ11 
w 1mli NoVPaute (Wó!cz:iur:;ka 5) odbyło si~ 
rorzne zebrn1 ie członków Lałuvkiej kasy po· 
żyozknwo·uszczędnościowej w obecności 101 
członków. 

Zebranie zagnił prezem rady p. Antoni 
SupiI'lski, na przewodnic::t\cego wybrano d·ra 
R0mm1a Gł „ ra, który nn n esorów z11prosil 
pp. L opoid11 lliinslera i Władyeła a Kali· 
uowsln o, a na trzymaj cego pióro p. A. Sa· 
kowskiego. 

Spr!\wohdsn1e kaaowe odozytoł p. Antoni 
Supiński. 

'l1owarzystwo liczy 622 człoRków. W ro• 
ku 11pr11woz a CJ:ym obrót Towarzystwa wy
nosił 250,000 rb., pnyc1em dochody wynosi• 
ły G866 rb. 10 kop., wydatki 6842 rb. 
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bp„ czystego zatem zysku 111il\Cnięto 2ł rb. 
5 kop. 

Odczytane sprawozdanie, oraz prelimi· 
narz bndżetu, przewidujący w wydatkach na 
rok 1913 sum+1 4050 rb", po dłużs~ych dew 
batach zatwierdzono. 

Ni1turalnie, była i opozycja, reprezento
wnna przez b. człookft rady p. J. F. Sswan• 
kowskiego. Naj pisrw p. Szwankowski dowo
dził, ~e wobec kryzysu, rada powinna w pQ· 
siedzeniach brać udzi~ł bezpłatuie (w tym ro· 
ku członkowie ndy pebierać będą tylko po 
2 rb. za posiedzt>nie), na co zwrócił uwagQ 
jaden z obecnyeh członków, pan Zając, że 

dla czego, dopóki p. Szwankowski był człon
kiem rndy, to pobierał po 2 rb. 50 kop. za 
posiedzenie i nie oponował, a obecnie, gdy 
mu się kadeucja skończyła, jest tak dbałym 
o dobro kas) ?.„ 

Następnie prezel! rady, p. Supiński, wy
jllŚnił ohecnym źródło opozycji ze strony p. 
Szwa n kowskiego. 

P1rn Szwankowaki, jako członek rady, 
zażl\dał w drodze prywatnej pożyczki z ka1y 
250 rb. na trzy doi, wobec tego zaś, że mu ka
tegoryczuie kasjer i prezes odmówili, podał 

się do dymisji, Pie c?Jekając ogólnego zebra
nia, zapowiedział więt: opozycję i zwalenie 
dotychczasowych władz Tow. 

Znaczna większość jednak członków oka
zała się zbyt oświaderniouą i wszelkie zarzu
ty p. Szwankowskiego odrzu;:iiła. 

Po tych burzliwych i niemiłych debatach 
przystąpiono do wyborów członków 0C1wego 
zarządu, rady, oraz komisji rewizyjnej. 

Do rady weszli pp. Antoni Supiński, pre
zes, G. Dancer, J. Masirek, C. Pluciński, 
Karol Kramer i Adolf Ruprecht. 

Do zarządu pp. Jan Grodek, prezes, dr. 
Roman Gloger, T. Lipiński jun.; na zastęp· 
ców L. Friedf!nstadt i Ado.rn Nebel~ki. 

Do komi ~ji rewizyjuej pp. Józef Wclff, 
Alhert SchustE:r i Stanisław Raździński. 

O godzinie 6-ej i poł wiecz. posiedzenie 
zamknięto. 

Z Haadlewo-przemysłowego T·wa 
Wzaj. Kredytu w Lodzi. 

( d) W czornj o godz. 9 wiecz. w lokalu 
Stow. Pracown. Handlowych (Spacerowa 
N 21) odbyło się ogólne roczne zebranie 

dańsk>ego, Jakóba Glasera i ~ygmunta Pr!ł· 
dzyńekiego, 

Zebranie zakończono o godzinie lO·ej 
wfoczorem. 
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Kalendarzyk. 
Dziś K nn.egun.dy. 
Jutro Kazimierza., 
lmi'llna słowiańskie1 dziś Pakos!awa 

jutro Kazimierza. św. 
W schód słońca o g. 6 m, 45. 
Zachód • • 5 • 40. 
Dłngo!lć dnia " 10 " 54 

Teatr Polski. Jutro o g. 3 pp, „Kiej
stut" wlecz .• Losy Europy•. 

Teatr Populart1J. Jutro wiecz •• Raz 
się tylko żyje". 

Zebranie. Dziś ogólne roczne zebra
nie T wa wpisów i zapomóg przy gimnazjum 
Polskiem, odbędzie się w gmachu gimnazjum 
polskiego przy ul N owo-Cegielnianej 9 o godz. 
7 wiecz. 

Dziś wiecz. w lokalu Żyd. T-wu. Dobro
czynności odbędzie się ogólne roczne zebranie 
członków T-wa Kolonji letnich dla dzieci żyd. 

Dziś wiecz, zebranie członków Łódzkiego 
polskiPgo T-wo. Teatralnego. 

Pcsiedzenie. Dziś o godz. 10 i pół 
wiecz, odbędzie się w lokalu wła.snyai. posiedze
nie Tow. wzajemnej pomocy pracowników ap
tek w Łodzi. 

Stołeczny cyrk L. l'. Truzzi (Rynek 
Targowy), Trzeci występ Włodzimierza Du· 
row& z trupą 500 zwierzljit. 

Kinema tografy. Odaon, Ca.sino, Moder
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa.
risienne. N owe interesujące programy. 

Bihljoteka Stebelskich. (Mikołajew· 
tka 59) otwarta codziennie gd g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej de> 
3-ej pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska. 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i świ~ta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sduki. (Piotrkow· 
aka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4o-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
iwięta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
"łfieczorem. 

-o-

KRONIKA~ 
==================· 

członków Handlowo-Przemysłowego T-wa Ur:_ooz~•to•oi jubileuszowe. 
Wzajemnego Kredytu w Łodzi. (d) Specjiilna komisja, złożonl\ z ~ued-

N a przewodniczącego powołano p. Sta- . iltawicieli władz miejscowych obejrzsła oneg· 
nisława Bielińskiego, który na a >esorów daj wszystkie place naszego miasta dla wy
zaproeił p.p. M. B. Jaroszewskiego i M. Su- boru miej~cl\ dla wi~Hdej wojskowej rewj\ 
ligowskiego, a na trzymającego pióro p. i parady wojsk bn<1tytnj!\cych w Łodzi. 
W. Wolkowskiego. Sprawozdanie za rok Poą ten cel wybrano Rynek Targowy, 
ubiegły Hll:.ł, odczytane przez dyrektora który zupełnie temuż celowi odpowiada. W 
p. Konarzewskiego zebrani jednogłośnie dniu uroozylłtoiici irnstan~ tamie umieszćzone 
zatwierdzili. armaty, 1 których dsne będzie 101 wy1trza-

W rokłl sprawozdawczym dochód T-wa łów, jako zawi;1domienie o rozpoczęciu uro· 
~ynoait 159512 rubli 44 kop„ wydatki czystości, 
13594S rub. 60 kop„ czysty zysk do po· Wszystkie sklepy monopolowe 1oataną 
działu wynosił 235-68 rb. 84 kop. cały dzień zamkni1:te, na zbiegu nlic Piotr-

Na wniosek Zarządu, aby za rok ~pra· kowskiej i Andrzefa na specjalnie wybadowa
wozdawczy wydać członkom T-wa 7°/0 nej bramie tryumfalne] Eumieszczone zosta11t\ 
dywidendy - ogólne zebranie zaproteeto- setki lampek kolorowych oraz napis .Dom 
walo. Romanowowych" „aoo•. 

Grupa członków postawiła wnioaelr, Na Nowym Rynku ustawiene btdl\ 4 
aby wypłacono tylko 46/o dywidendy, a po- bronzowe korouy, iluminowane lampkami el~· 
zostałe 3°/0 obrócić na powi~k11zenie ka· ktrycznemi, oraz pi~knie udekorowany mRgi
pitału rezerwowego członków, wniosek ten atrat i wuystkie gm!lChy rządowe. 
większością głosów przyj~to. Zysk zatem, [Z kom.i-sjl sanitarnej. 
wynoszący 23568 rb. 84 kop. poazielono (d) We wtorek miejska komiaja sauitar· 
następujlłco: na powiększenie kapitału za· na. dokonywać będzie oględzin !!klepów rze· 
sobowego 2356 rb. 88 k_op. tniezyeh w obrtbie 4 cyrkułu. 

Na dywidendy dla 'Członków 40/o oraz Ota pozbawiomych 1tracy. 
na powiększenie kapitału rezerwowego 3°/0 Na śrndowe przedstawieule w teatrze 
razem 18589 rb. 48 kop., na wynagrodzenie Polgkim na k-0rzyść pozbawionych pracy, bi
członkom Rady T·wa 145 rb,, ns wyna- lety e.przedajlł aię :przed p&ł. w cukierni p. 
grodzenie członków komisji rewizyjnej Gostomskiego (dawn~j p. Roszko'Veki) po poł. 
150 rb .• na wynagrodzenie Komitetu Dy&· od g. 5 .11ai w kasie teatru. 
kontowego 2107 rb. 50 kop., na dodatkowe w eprawie nowego ezpitala. 
wynagrodzenie 4 członków Viarządu 2000 
rubli, na dodatkowe wynagrodzenie pra- (d) Opracowany prze-z lomisję miejską, 
cownikom biurowym T-wa w stosunku projekt bndowy uweg<1 szpitalu dla zakatuych 
dwumiesięcznej pensji 3078 rb., na korzyść chorych, przy 11zosie Karolewa-Id-ej, rezpntrzo
T-wa wpisów i zapomóg pr.!ly Gimnazjum ny ju!ll został przez wyższą władzę. Projekt 
Polskiem rb. 100, oraz na T-wo opieki ten oddano obiuinie już do speejaluej hmieji, 
szkolnej gub, piotrkowskiej 42 rb. · 34 kop. która opracuje BZl!Zegółowe plany budowy po-

Zebranie zatwierdziło preliminarz bud· wyższego S;>;pitala. 
ietu na rok HH3, przewidywający wydatki Z kolei fabryc:zno łódzkiej. 
na summę 87751, przyczem UPl'Ważniono (d) Sta.eja. towarowa kolei fabryczno-
Zarząd do przenoszenia poszczególnych łódzkiej w czwurt&k dnia 6-ge Ularca zosta
eumm z jednej pozycji do drugiej, oraz do nie z okazji jubileuszu przez cały dzień zam
przekroczenia budżetu w razie potrzeby kuięta. 
o 10°/0 • Przeciw katastrofom budowlanym. 

Na miejsce ustępujących członków (d) Architekci m. Łoui otuymali crr-
Rady, Zarzą.du, oraz Komiaji rewizyjnej, kularz, iż 12 marea odbęcbttl się zebranie w 
wybrano wszystkich pono w nie przez akia- piotrkowskim urzę-dzie g~hffałalnym, wuyst
mację, mianowicie: do Rady: p.p.: Edmunda kich rzą.dowtlyh budowdCłlyeh, w celu omówie· 
Brinekenhoffa, Teodora Finstera, inż. Wie· nia ważnych spraw buctowlanyoh, oraz oma
eławs Gerlicza, Wilhelma Hordlicako, Jó- wiana zostanie sprawa zaradzenia przeciw ka
zefa lfo-hna, Pejsaeha Lilienfelda, Herrmana taatrofom budowlanym. 
LHtauera, Ludwtka .Meylerta, Ryszarda Ski- Połączenie telefon. z Kaliszem. 
bińskiego, do Zarządu adw. Aleksandra (d) Jak wia.thnnD pułj\ozeuie telefoniczne 
Bab ickif>gO, Leona Jezierskiego, Tadeuaza pomi~:iy Łodzi!\ - Kalisiem a zwłaaie-za z 
Ko r r e wskiego, Czesława. Szaniawskiego, sąsiedairai miaRtami b_yło ntłder utradoicrne, 
do Komis.!i rewizyjnej p.p.: Bertolda Guns· wobec czego teraq, na kaliskiej słucji łełef. 
berga, Edwarda Machera, Stanisława Zie· u.stawio.ue zastały ulepuene aparaty, pri•y 
lińlilki-ego, a na zalitępców: Edmunda Bog· których dały zad nwnl-a.iaj~e rernłtr.ty. 

Iłowe Tow. kredytowe. 
(d) Grupa mieszkańców m. łiod,;i zwró

ciła się do ministerjum finausów, 11 proabfl, 
aby zezwoliło w Łodzi ntworzyć nowe Tow. 
kredytowe pod nazwą ~Łódzkie dyskontowe 
Tow. wzaje'Dn. kredytu '. 

Odmowa. 

Ministerjum spralv wewnętrznych od
mówiło tow. komiwojażerów łódzkich znie· 
Bienia !'ejestracji kupcow .żydów. 

Z giełd~. 
(d) W II podatkowym rewirze mianowa

ni zostali członkowie giełdy p. August De
ring i dr • .Józet Sachs, na zaat~pców Adolf 
Trautwajn. 

lllominacja. 
(d) Na miej&Jce przeniesionego do War

r.zawy komiaarza policyjaego p. Kamińskiego, 
ma być mianowauy komii;arz polic. tli. Czę
stochowy p. Arbuzow. 

Sprawy szkolne. 
(d) Dyrektorzy miejsoowych rządowych 

gimnazji otrzymali od kMatora warszawskie
go okrQgu naukowego okółnik, na mocy któ
rego zezwolonem będzie również cczniom ży· 
dowskim przyjąć udział w projektowanej 1 

okazji jubileuszu 1biorowej wycieczce do 
Jap o n j i. 

Pilnym uczniom •estanl\ wyasygnowane 
przes rząd zapomogi na koszta . podró~y do 
sumy 75 rb. 

Uczniowie chcący brać udział w powyż. 
11zej wyciecz~e, powinai złożyć podania na 
imit dyrektora gimnazjum najdalej do dnia 5 
bieł. marca. Koszta podró~y wynoszą 150 
rubli, 

Ze :zjazdu. 

(d) Zjasd sędziów pokoju rozpatrywać 
będzie przez poniedziałek, wtorek środę i 
czwartek cały szereg 1praw kryminalnych. 

Ze szkół. 
- Kurator waraz. okr. nanlr. nadesłał 

cyrkularz na mocy które,o uczniowie miej
scowj eh zakładów naakowyclt jntro zwolnie· 
ni zostĄ1u\ od czwartku do poniedziałku przy· 
sałego tygodnia. 

dzie i:.i~ 8 b. m. w sobot~ w hJkalu T·w• 
przy ul. Spacerowej 21 o godz. 8 wieezerem 
w razie nie dojścia do skutku zebrani.\ \1 

1 terminie takowe bez wzgl~du na ilo&ć o
becnych odbędzie si~ w poniedziałek 24 b.m. 

Ochronka dla dziewczatt w;rz. mojż. 

Ochronka dla dziewczl\t wyzn. mojż. !·O· 
daje do wiadomości, te w styeanin i lut_)m 
r. b. wpłynęły na korzyść ochrony ofiary: 

W. Pp. D-wie Karolowie Poznańscy Rbl. 300.--
W, Pani D-w~ Lewinska z Berlina • 200.-

• p Jakóbo wa Prusak 
" 

100.-
W. P. Mieczysław Prusak • 25.-· 
W. Pp . .Adolfowie Librach • 25.-
W. Pani A. H. (na książki) • 10.-
W. P. J. Hertz • IO.-· 

• • Nnftali Bukiet • 11.25 

• • Jul, Bielszowaki „ 7.50 
rj" 

" 
Ludwik Cukier • 7.5(] 

• • S. Rosenblatt „ 7.50 
W. Pani Edwardowa Walfts• 

" 
5.-

W. Pp. B. Dobrzyńscy 
" 

1.-
• • Józefowie Smilowsey „ 1.-

" • Herm. Smilowscy • 1.~ 

w. Pani Fabianowa Goldberg • 1.-

• • Sabina Semmel 
" 

1.-

Rbl-:-7°13. 75 
W naturze: 

W. P. K. Golombowa 20 funtów mydła 

11 A. H. - 2 eztuki barchanu. 

bl.skawym ofiarodawcom, w imieniu bie· 
d11ych obdarzonych dzieci, wyraża serdeczne 
podzitkowanie Z a r z ą d. 

Z teatru Popularnego. 
Odł'grany w sobotę w testrze PGpU

brnym wodewil ~Raz się tylko żyje", jeł!t 
weeołym wodewilem, na którym śmiać się 
można do rozpuku i mile czas spędzić, gdy· 
by nie przydlugie antrakty. 

B~dzimy jeduak, że na następnych 
przedstawieniach dyrekcja usunie tę drob· 
nostkę i tem samem da widzom 4 godziny 
serdecznego &miechu. 

Strajk. 
Szyldy. (d) Onegdaj w sobotę o g. 3 !łP· robd-

- (d) Wobec pojawienia się w Łodzi nicy fabryki tkaekiej bm.ci Seibert, przy ul, 
w ostatnich czai.ach w wielkiej ilości s:tyldów Suwalski j pod nr. 6, n11. tle ekonomic.zuyc!J 
I napii11ami tylko w języku polskim, P· polic- nieporozumień porzucili J.micęi w licAbie 180 
majster wydał rozporZf\dzenie, aby na ich of!ób. W p0wyiszej sprawie władze policyjae 
miejscu zawiesić szyldy z napisem równieł w wdro~yły śleditwo. 
języku rosyjskim. Zagadkewy aeroplan. 

Op0ra i operetka w Lodzi. 
(d) Wczoraj wieczól' mieszk ńcy n~· 

Jak było do przewidzenia, opera i ope- szego miasta byli świ.ad.._ami ?neno~i~· 
retka w Łodzi zy2kała sobie duże powo- cego się nan Łodzią zagadkowego aere· 
dzenie. Na sobotniem przedstawieniu ~Hra- planu z dużym reflektorem, który oświecił 
biny" i wczorajs:zem ,,Romantycznej żony• niekt 're dzielnice miasta. -
sala teatru "Scala" była zapełnioną publi- Ukazanie się aeroplanu wywołalo w 
cznością, któ!'a nie szcz~dziła oklasków w mieście sens;,1cję. 
eobot~ P; ~{amińskiej-Latoszyńskiej i panu Na ulicnch miasta zebrały się garstl..i 
Szcz.aw:n1k1e.m.u, _a wczoraj P· Rogińskiej, ciekawych widzów, którzy ?l wielkiem za. 
Sawickiemu 1 111113 m. • • ciekawieniem śledzili za dalszym kieru!l· 
Koło dram~tyczne 15'0.warzyszenia zwo• kiern aeroplanu. 

lenntków godziwych rozrywek. 

( ) W · t · · d · l k ł IV kaaa Tow. poż. eszcz. cz czornJ, . J. w me zie ę ·o o . . . , 
dramatyc?Jne stowarzy1zenia zw.olenników Cd/ Zapowiedziane. na wczoraj ogolne 
godziwych rozrywek odegrało ,,Zagrodę ~e?rame IV Tow. po.zyczkowo-o~zczędno· 
Sobkow&", 5„~io ~ktową sztukę drnmatycz- l!lc~ow~g?, z. po\\odu nie . przybyc1~ odpo· 
ną w sali teatralnej D_omu Ludowego. w1edn1eJ. l.1czb.Y . członkow odłozono do 

Sala wypełniła się po brzegi człon- przyszłeJ medzleli. 
kami i piękuemi członkiniami, którzy ży
czliwie wysłuchali poru pierwszy gr~ 
awoich kolegów. 

Treść sztuki, wzięta z życia ludu gÓ• 
rahkiego znalazła oddźwięk w grze ama
torów, którzy się też wywiązali z zadania 
bard20 dobrze i nawet z pewnym pietyz· 
mem i z zacięciem odegrali swe role. 
Terribardziej, że pomiędzy nimi znajdowali · 
się "yszkoleni liczni owie p. Myszkowskie· 
go, byłego· aktora łódzki Ego, pod którego 
reżyserją grali parę lat temu w Para-
d VŻU . 

V Zupełnie poprawną w roli Marty była. 
panna St11niszewslrn, świetuym Kubą, hu· 
laką i bezbożnikiem był p. Fitzner. Pan 
Wężykowski zupełnie dobrze uplastycznił 
postać przybłędy. 

Rolę Halki, naitrudniejsz\ ·i zarazem 
najważniejszą odegrała panna Matusiak, 
którą publiczność obdarzyła bukietami 
oklaskami. 

Z reszty obsady zasługują na wyró· 
tn.ienie pan Bunki w roli Matyjasika i p. 
Rakowski w roli księdza. 

Urozmaiciły również grę w I akcie 
tańce góralskie. Tylko suflerka była za· 
głośna. 

Szkodliwa woda kolońska. 
(d) Polli-ewai w 1111tatniclt cza1aoh ukaza. 

ła siQ w eprzeQaży fir111 weda kolońska wy· 
l'ał>iana na metylowym, drzewaym oraii: dena· 
turowan.ym spirytur.e, wobec 1t~łrndliwości dla 
zdrowia takowej pi6trkow11ki un,d lekarski 
polecił weeystk1m policmsjlltrom, aby zabro• 
Rili sprzedllAy takowej. 
Xe Stawa•:z.-zc•i• Ba••ewców łódz· 

kich. 

(d) Roesm ocóla• selmnlie c1ł6wków 
Stowarzyszenia hUiłłowe6w m Łodzi odb~-

Zamówienie. 
(d) I-sza ehrzeicjańska fabr. cukrów p. Dl,\· 

browskiego (Widzewaka 104) otrzymała. od 
magistratu tniasta zamów\enie na 12,000 
rubli na dostawę enkierków dla młodzieży 
mzkolnei i dzieci; cukierki zoataną rozda· 
ne na ulicach miasła w dniu jubileuezo 
a marca. 

Rewizje. 
(d) Dzisiejszej nocy patrole policyjne 

wraz z agentami tajnej policji na ulicach 
Południowej, Piotrkowskiej, Zawadzkiej, Ce
gielnianej i Wschodniej dokonały szeregu 
obław i rewizji osobistych prze€hot\niów. 

Dokona.no licznych aresztowań. 
Zezwierzęcenie. 

(d) U ogrodnika Andrzeja Cyrnlió.l!kie· 
go, zamieszkalego przy ul. Wiesnera nr. 5 
służył 20 I. Jan Rogowski. W pi:\tek Ro
gowski czując się słabym, wyszedł nieco 
wcześniej 1 .zaj~cia do domu. Pracodawca, 
uu ważywszy nieobecność R. pobie~ł do je; 
ro mieszkania, rzuc\ł się na ni~go i trzy· 
manymi w ręku nożycami ogrodniczymi 
przeciąl mu gardło. Na. drugi dzid, o g. 
12 w poł., Cyruliński, dręczony WJU~utami 
sumienia, zawiadomil Pogotowie, które za
stało ofiarę zapalczywości chciwego o~rod· 
nika w nieprzytomnym stanie i odwioirlo 
do szpitala św. Aleksandra. 

Sprawcę Cyrulińskiego aresztowano. 
llapad zbrojny na atró'ża nocnego. 

( d} W noc dzisiejszą na roga ul. Ro
kicińskiej i Miedzianej M-letni stróż An
drzej Zwierzyński spłoszył przy pracy rze
zimieszków, litórzy dali do stróża kilka 
wyatrzalów rewolwerowycQ, ranią-c go trzJ· 
krotnie w szyję, nog~ i bok. Po dokonania 
.zemsty rabusie zbiegli. 

Nadbiegli. na knyk ofiary 1awe.zwa 
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Pogotowie, które ciężko rannego odwiozło 
io upitala św. Aleksandra. 

hacZlla kradzle:ł. 
(d) W aobotQ pny ul. Piotrkowskiej nr. 

17, niewykryci doelsyńoy włamali ait do ma· 
psynu Cbi111a Szerouewskiego i Le\by Pi• 
bell&, rozebrawny catść muru i akradU jed· 
wabnych towarów na anmę ł,0(10 rb. 

- Teściow3 biła. 
(ex) W c21oraj o godzinie 12 w południe, 

wuwano pogotowie do mieukania Alekaan
dra Friestla zamieszkałego przy 11.J. Lipowej 
nr. ł6. Tam lekarz po3otow1a epatnył p. 
Alekilandra Frit>stla, .którego własna teśoi owa 
tak "ugłaskała•, że okazała ai~ koaieczuold 
wezwania Pogotowia. 

- Zac:i:adzeni. 
(ex) W 11oboto o gods. 4 po poł. wez

wano Po!!otowie do ' azewca Gerazonowieza 
samioszkllłego przy nl. Targowej pod nr. 57, 
cdzie zastało tont jego Bajł~ i synów: Za
charjasza i Merdkę, cho„ych powainie waku
tek sae~dania. 

- Przejechanie. 
(ex) Syn woźnego, Feliks Susze1y1iski, 

przejechany został w sobotę. Pogotowie od
wiozło go do upitala. Anny Marji. 

- Pobicie. 
(ex) Władysława Wryczycka, proatytu&

b, pobita została w sobotQ, prz·ez jakiegoś 
• eoscia", tak dotkliwie, że pomocy musiał 
jej udzielić lekarz Pogotowia. 

- Gł6tl. 

(ex) Szep11io Lewin, tragarz, upadł w so
botę przed domem nr. 66, przy ul. Cegiel
nianej. Lekarz pogetowia stwierdził ogólne 
eałabienie skutkiem głodu. 

-o-

Zawiadomienia. 
Z tow. krajoznawczego. Proszeni je

steśmy o zawiadomienie członków towa
rzystwa, iż zebranie miesięczne oddziału 
łódzkiego, z przyczyn od zarządu niezale· 
łnych, n!e odbęclzie się '"e wtorek (4/IID, 
lecz dopiero we czwartek dnia 13 marca 

• r .. b. o godziuie 8 wieczorem, w poł!łCZe
m u z odCZ)'tt>m p. A. Janowskiego o pa· 
miątkac•h polskich w Padwie. 

Lódzka straż ogniowa ochotnicza. We 
wtorek, dni'<\ 4' marca o godzinie 7 wiecz. 
odhędde się zebranie członków I II Ill 
i IV oddziałów w domu rekwizyto~ydi HI 
oddziału. 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Z · Te~trn Polakiego komunikują nam 
co następu1e: 

- Dziś zespół naszego teatru wy
jeżdża do Pabjanic, zaproszony przez 
i.o.~itet p~mocy dla niezamożnych uczniów 
mieJacoweJ Szkoly handlowei, gdzie ode
grane :t.ostaną „ Tragedja Florencka• O 
Wilde'a i ."U\)adek domu .A.bendsztern" • 
komedja B. Winawera. ' 

We wtorek o godz. 3 i pół po poł. 
na rzecz Stowarzyszenia nauczycieli Kiej
Blut~, tragedja Aenyka, wieczorem o• godz, 
8 min. 15 przezabawna satyra polityczna 
B. Winawera p. t. ~Losy Europy• po ce· 
nach popularnych. 
. - W. środę, dnia 8 marea o godz. s 

m~n .. Hi wieczorem odbędzie sifl przedsta-_ 
wierne n~ ~z~cz robotników pozbawionych 
pracy, za1~1c1owaTJe prz.ez grono poważniej· 
szych tuteJezyc~ kelnerow. Na sympatyczny 
ten cel dyrekcJa przeznaczyla jedni\ z naj
l~pszych komedji Al. hr. Fredry p. t •• Wiel· 
kie bractwo". 

W próbach najnowsza komedja ory
ginaln.a Edward& Grabbe'go p. t. ~My męż· 
czyźni". 

Te•tr Popularny. 

Z Te~tru Popularnego komunikują nam 
co następuje; 

. Jutro we wtorek arcyzabawny wode-
wil w ~ aktach ze śpiewami i tańcami p. t. 
.~az się tylko tyje". Horsta ~ muzvką 
~1lloec~era ora: , k~lk~ innych kornpozyto
ro"'.. ktoryc~ , p1es?1 (Jako wdadki) odśpie· 
waJą ,P· Jasu:~ska 1 Romska oraz zwiększo· 
ny chor męzk1 w 3 akcie. 

~1ytuł,r. oLrazów: akt I „ W agenturze 
ubezp1eczen , II n W pogoni za klientem• 
III "Noe wenecka", IV "Żywy posąg", ~ 
• Wszystko w porządku". 

Wod.ew!l ten na dwóch pierwszych 
przedstawieniach serdecznie ubawił licznie 
zebraną publiczność. 
. Vf e środę i piątAk arcydzielo St. Wy?/• 

p1ańsk1ego „ Wesele". 

11 
We cz~arte.k po poł •• ~onaty kawa

ler wode~1l, w1ecz~rem zas po raz pierw-
1zy wspamaJa łragedJa Szekspira Makbet• 
I zupełnie now:t wyatawzi. '" ' 

·,OAmTA tODZKA•-3 marca 1913 r. IA I 
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W t.1·m najpotężniejszym utworze gen
jalnego pisarza angiftl!kiego Szekspira wy~t!ł
pi po raz pierwszy na 1eenłe w Łodzi w 
głównej roli znakomita artystka sceny krll• 
kowskiej i warszawskiej p. Stanisł1nva Wy· 
socka genjalna odtwórczyni ról tragicznych, 
dla której prasa polaka nie ma dość efów 
pochwały, 11tawiajt}C ją w rzędzie najlep
tzych artystek jak: Modraeje~ska, Duse i 
innych. 

Pełne próby z tragedji „Makbet• od
bywają się codziennie pod kierunkiem wiel· 
kiej artystki, która w sztuce tej odtworzy 
rolę ,Lady Makbet". 

:Bilety na }ej występy sprzedaj~ się 
w kasie teatru i cukierni W-go Ulrichsa 
z malli pod wy i ką (25 proc.) 

Qłoay kr~t~ki o Burmestrzel 

Willy Burmester wzniósl się już na 
takie wyżyny sztuki, na których krytyka 
przestaje być krytyką, a 11taje aifJ ibiot·o
wym hymnem pochwalnym. Dr. !Jeopold 
Schmidt np. krytyk muzyczny „Berliner Ta
geblatt'u" istny bicz koncertantów w jed
nem ze aprawozdań tak pisze: 

.Burmeeter idzie wciąż naprzód, zna· 
czenie jego widzę jednak nie tylko w fe
nomenalnych L;aiste zdolnościach, lecz w 
subtelności gry, w jej stronie wewnętrznej, 
która zapewnia Burmestrowi miejsce wyjąt· 
kowe wśród wszystkich skrzypków" • 

Krytyka innego dziennika berlińskiego 
(B. Z. am Mittag•) powiada: Ze wszystkich 
11krzypk6w, których słyszałem na pierwszem 
miejscu stawiam bezwarunkowo Burmestra. 
Jest on, że się tak wyrażę, mistrzem wszech
światowym. Gra jego w gobie ma coś miaż
dżącego i pokonywa słuchacza zupełnie. 
Niesłychana wpro&t technika i wysoka u
miejętność wypowiedzenia się łączą się w 
grze jego w sposób podziwu godny. 

Willy Burmester jest i będzie najpierw· 
szym akrzypkieqi naszych czasów. Uducho
wiona e;ra jego porywa. i wzrusza do głębi, 
słuchacz nie śmie wprost oddychać dopóki 
Burmester wodzi smyczkiem po strunach. 
Głosów takic:h najpoważniejszych recenzen
tów możnaby przytoczyć dziesiątki. Poprze
stańmy na jPdnym jeszcze: Wiedeńska "Ne· 
ue Mueikalische Presse" pisze: 

Zaprzeazenie. 

BERLIN. Przed kilku clniAmi poiawiła 
aię pogłoska, łe aa jubileucs dynaatji Roma· 
nowych przybvdzie do Peteraburca cesan 
niemiecki. Ob~cnie półurzędowo zapneczają 
łemu; jak'O delagat cesarski pojedzie drugi 
1yn ceaana Eitel Fryderyk. 

Reterma w~lloPcza. 

KR..lKOW, Dzienniki odpornie komen• 
łujl\ rozbicie siQ rokowań w 11prawie reformy 
wyborczej .• C1aa• przypisuje winQ rusinom i 
podkre1!la, ie kon11erwatyici pol1oy wy11tąpili 
zgodnie pod komendll Abramowicza. .Nowa 
Reforma• gromi kon11erwatyst6w sa ich nie• 
przejednane stanowisko. .Nttprzód • zajmuje 
takie same ałanowiako wobeo konserwaty1tów. 

Obatrukeja ruain6w. 

KRAKOW. W sprawie rokowań o 
ref orrnę wyborczą rueini i ludowcy za po· 
wiadają obstrukcję w sejmie w sprawie re• 
formy finansów. 

Teatr w Krakowie. 
.KRAKUW. Dzisiaj u.płyn=1ł termin 

składania ofert na dzierżawę teatru. Zgło· 
sili ~ię tylko Pawlikowski i Tarasiewicz. 

Etaty górników. 
BERLIN-Na dzi1iejszem poeiedzenia 

sejmu obradowano nad etatem górnictwa. 
W Imieniu kola polskiego przemawiał po· 
ael Korfanty, który pollkreilił żale górni· 
ków na Górnym Slązku. Zażądał on usu· 
nięcia wykroczeń -przeciwko uatawie, ora1 
polepl!lzenia warunków pracy robotnikom; 
zapewnił on, że wrazie niespełnienia proś· 
by górników, postanowiony jest strajk. 

Przedstawiciel rządu zajął odmowne 
stanowisko i ośwbdczył, że zażalenia gór
ników są nieuzasadnione. 

BERLlN-Wobęc odmownej odpowie· 
dzi rządu na żądanif\ ~órnikóN, 11trajk jett 
nieunikniony i ma •ivybuchnąć zs tydzień. 

Ylilhełm li a dzierż•wca. 
ELBLUNG-Miał tu miejsce proce1 

który wytoczył cesarz niemiecki dziertaw
ey .Kadinen•. Jak wiadomo, cesarz nie· 
mlecki nazwał dzierżawcę n~eodpowiednim 
i zapowiPdział, że rrn wyrzuci, co spowo• 
dowało śród cbło1 ów wielkie niezadowo· 
lenie. 

WobP.c tej gry prawdziwie monumen
b.1nej wielka pochwała byłaby ob-razą. Jelłt 
to zjawisko do tego stopniri niezrównane i 
indywidualne, żo dziwię się, iż ludzie już _ 
go zaczynnją pojmować". 

S!!d wydał wyrok, odrzucającr skargę 
cesarz11., wobec czego dzierŻ$WCa pozosbje 
w majątku na 1folsze ó lat. 

Bliljard ma•ek. 
BERLIN-,,Germanja" donol!li, że rząd 

rozpoczął rokowHn:a z p•rtjami w parla
mencie w sprawie przedłożeń wojskowych. 
Powiększenie armji pociąe;a za sobą wyda· 
tek jednorazowy, pięć razy większy, nii 
kout roczny utrzymania powi~kl'!zon~j armji 
t. j. 1 miljard marek. 

-o-

Zduńska-Wola. 
Pomyślny rezultat matel'jalny koncertu, 

Jaki się odbył w dniu otwarcia i poświęce• 
nia lokalu Resuny, pozwala pokryć zobowią· 
zania nietylko za fortepian, lecz i za insta• 
lację lamp gazolinowych. 

Niemniejszy ankees osiągnęła Resursa ze 
swym koncertem pod względem 11rty1tyoznym, 
w którym udział brali, mii,dzy innemi, ziom· 
łowie Zduń111kiej· Woli w osobaoh pp. Emila 
Bonnkiego i Wacława 8obań11kiego. Pierwszy 
c11arował grl\ Rwą, na fortepianie Bechsteina 
wł1111nemi kompozycjami, drugi porywał śpie
wem pub}icznoŚÓ WJPełniajl\Cłł, po brzegi 
salę. 

Wkrótce Resursa ma zamiar wy11~pić 
z drugim koncertem w połą1Jzeniu z jednoak
tówk-. 1e ipiewami solowymi i chórem -
aby z tego źródła módz spłaoić resztę sobo· 
wiązań.-

Nie•tet~, jak w.e wszystkich towarzyst
wach prawie, tak 1 w nasz<ej Resursie nie 
mogło się obejść bes nieporosumieó. i zatar
gów, łtóre mówi11i o naszej nielrnlturalnośoi, 
albo też o ehęci p1ucia prawidłowej praoy sa
mej instytucji, 

W tych dnillcl1 właśnie naetąpiło prsykre 
zajście pomiędzy członkiem Resursy, a c1łon· 
kiem zarządu, ale tym ri121em udało 11io to 
ułagodzić, co dowodzi, że członkowie Reaur· 
llY S'.\. na dobrej drodze do kultury, dla jakiej 
byłu stworzoną Resuna. 

Niechętni dla tej instytucji wobec tej 
~gody nie mieli możności pRucia tej, tak do
tychcz~~. owocnej pracy, przyczem skromny 
fundui!Jk zebrany przy obitHhie na rzecz pod
upadłych członków rzemieślników zwi~kszył si~ 
zawdzięczając tema zajiicJa. o 15 rubli. 

W sobotę pocbc»wany tu zo~tał I. p. Lu
dwik Ostrowski, rejent miejscowy, który po• 
~zynił pewne legaty na eele dobroczynne i 
1pQłf.czne, a zatem nie pominął prnwdopodo-
1ie i Resarsy Rzemieślniczej, jako wataej 
placówki apołecznej. 

B e z s t r o ri n y. 
-o-

Ostatnia poczta. 
Poży:ozka turecka. 

PARYŻ. Francu,ko-belgijska grupa fi· 
nansistów wypłaciła Turcji pół miljoua peR• 
''ew, jako zaliczk~ 11a więkilZ!ł pożycakt, 

„Lokal Anzeiger1' wzywa, aby parla
ment przedewl'!zyatkiem uchwalil kredyty 
na powiększenie armji, a potem dopiero 
1astanowil się nad spoenbem pokrycia wy
datków. 

Rlt:ine. 
BUDAPESZT. Polityczny strajk pow

necbuy wybuchnie w przyszły poniedziałek. 
Zakazanowszelkich iebrań i demon11tracji U• 
licznych. Skoncentrowano wojsko i policję i 
wogóle prneiisięwzięto rozległe środki 01troź· 
ności. Pomiędzy władzami wojskowemi i ma
gistrntem do11zło do' zatargu. Wajako domaga 
eię, aby oddano wszpttkie szkoły i inne gma· 
chy publiczne do rozpot'Zlldzenia władz woj• 
skowych w celu roiskwaterowania tołnierzy i 
grosi, że w pneci wayin razie rozkwateruje 
11ię w domach prywatnych. 

Strajk wybuchnie również w 43 mia11ta1Jh 
prowincjonalnych. Strajk potrwa 14 dni. Or· 
gauizatorzy BI\ przekonani, ~e juł w pierw
szych kilku dniach zabraknie iywności i Bu
dapesztowi grozi J..l~ska głodu. 

-o-

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Część kwoty, którą po zebraniu ogól

nem handlowo-przemysłowego Tow. wza
jemnego kredytu kilkunastu członków tegcż 
złożyło między sobą na cel dobroczynny i 
oddało do mojej dy1pozycji a mianowicie 
75 rb. przesyłnm przy niniejszem, przezna
czając je dla robotników bez pr.acy do rOZ· 
porządzenia komitetu obywatelskiego. 

Łączę wyrazy szacunku 
A. Bahicld. 

-o-

Te leg ramy. 
(Tel. ajencj i Wat z dn. 2 marca). 

W:rstav.1a rae~. 

PETERSBURG. Dziś otwarta została 
wyatawa wytwórstwa prasy. 

Jeet to W) st.nva dorocrna, szósta z 
i:zędu, organizowana . przez g!ów111 zarzqd 
uo S.[!raw orasowvcb. 

Wystawazaj~ła uereg sal, w którycla 
umieszczono około 37,00-0,000 egzemplarzy 
kaillżek, broszur, czasopism, gazet, pia· 
nów, map, łitografji Ud., podzielonych na 
70 oddzialów. 

Wśród tej zdumiewającej obritoki o
kvzów znajduje ei~ tylko wydawnictw pol
skich sześć i pół rniljona egzemplarzy ksi!ł· 
iek i gazet. 

Dzień kobiet. 

PETERSBURG. Dziś urzl\dzontt 11r„ 
czystość „międzynarowego dnia kobiet''. 

W sali giełdy Kftłaunikowekiej zgro· 
madziło się przeszło tysiąc osób na wiec 
w sprawie równouprawnienia kobiet. 

W niekt6rych miejaca~h wynikały nie· 
porozumienia, mianowicie nie pozwolono 
odczytywać referatów. 

Święto sprzyjało temu, że gromadzono 
si~ wszędzie bardzo licznie. 

W zjeździe bierze udział mnóstwo 
przedstawicielek &towarzyszeń zawodowych 
kobiecych. 

J~zyk w7kładowy rellg)I. 
PETERSBURG-Komisja in~erpelncyj

na odrzuciła 23 głosami przeciwko 3, in
terpelację socjalnych demokratów w •pra
wie języka wykładowego religji. Refero\vał 
monarchista Karaułow, dowodzący, że okól· 
nik miniatra Ka.sl'!O nie jeet pnseciwny pra
wu i nie jeat niczem nowem w porówna
niu ;. analogiczaym okólnikiem Tohtoja. 

.A.leksiejew również nie widział nic 
nieprawnego w tym okólniku. Zaznaczyć 
warto fakt szczególny, że poseł od ludno
'ci rosyjskiej Warszawy pow1trzymał li') 
tym razem wyjątkowo oe napaści pod adre
óem polaków. Referenta replikował socjal
demokrata Czcheidze. 

Z mniejszością głosowali: Jaroń€ki, 
Czchenkeli oraz trudowik Kerenskij. 

Zdrowie nastqpcy tronu. 
BERLIN-Półurzędowo donoszą: Z 

pr1yjemnośeilł możemy stwierdzić, że po
głoski o złym stanie zdrowia olU!tępcy tro
nu austrjackiego, arcyklięcia Franci11zka 
Ferdynanda, jal:ie przed niedawnym czasem 
rozpowszechniono, aą tylko _bezpodstawuem 
zm:yśleniem. 

• Żalować naleśy, że do rozsiewania po· 
dobnie beztnktownych wieści dnło eię użyć 
jedno z pism pruskich. 

Wiadomoś tę powtarznjll doeło" nie 
wszystkie inspirowane gazety niemieckie. 

Bunt w Wen zueli. 
NOWY JORK-W miejs;cowośoi Tru· 

cbillo (północna Wenezuela) wybuchła re
wolucja. 

O morze Srótlzie111ne. 

MADRYT. Półurzędowo iRformują, że 
rozpoczęte w Rzymie układy pomiędzy wlo· 
Bkim ministrem spraw zewnętrznych, mngr. 
Ban Giuliano, a tamtejszym ambasadorem 
hiezpańskim majl\ce na celu, ab) Włochy 
w połączeniu z Hiszpanją, utrzymały do· 
lychczasowy status quo na morzu Sródziem
nern i nie dopuściły do tego, aby Francji\ 
stworzyła tam sobie heg'3monję, czyli we
dług orzeczeń prasy francuskiej, uczynila 
morze· Sródziemne ~morzem Francuskiem• 
-doprowadzą do rezullatu chociaż na ra
zie niema etanowczeio faktu, aby zamiarom 
tym dać pod11tawę rzeczową. 

Na ·aałkanach. 
Adrjanopol. 

KONS'I.1ANTYNOPOT1. Ambanador ro-
11yjeki czyni starania u W. Porty aby wyjed
nać pozwolenie na opunczenie Adrjanopola 
przez wszystkich mieszkańców cywilnych. 

Równocześnie ozyeit\ siQ z tej samej 
strony usiłowania, aby ułatwić pierwsze kroki 
wsti,pne celem rozpocz~cia układów pokojo
wych. 

Porażka turków. 
ATENY-Otrzymano tu wiadomość, ja

koby turcy ponieśli porażkę pod Mołistą, 
na półnoe od Janiny. Wojsko greckie mia· 
ło pogrzebać 212 zwłok tureckich, a w tej 
liczbie 8 oficerów. 

Przeoiwke bułgarom. 
ATENY-B1rnil\CY tu w przejeździe 

pułkownik serbski, l'C1vlovic, oświadczył 
przedstawicielowi dziennika Patrii!, że Ser
birl i Grecja, których interesy 11ą niemal 
identyczne, muszą w przrazłości złączyd 
sie pneciwko wspólnemu wrogowi, którym 
jest Bułgarjn. 

Rewi:i:ja. 
BUKAREoZT-W Konstantynopolu do

konano rewizji w dornach br. aultana i wie
lu wyżezych wojskowych, nnle.ż2'cych do 
„Ligi ". Dokonano are11ztowań. 

Kweatje albańska. 
. KOLONJA., ~ Petersburga. telegrafuJI! 

z w1arogodneiO zrodła, że tamtej1ze kola 
miarodajne stwierdzają doprowaozen!e do 
skutku porozumienia rosyjeko-au~trjackiego 
w sprawie rozgraniczenia puyazłe10 bi.ę· 
stwa Atb&nji. 
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Jedyny punkt sporny pozostaje w 
kwestji pogranic.znego miasta albańeko-cur· 
no_górskiego Dja.kowy. W sprawie iej An· 
~!Ja stanęła po skonie Francji i Rosji, aby 
Djakowa stała się własnofoią Czarnogórza; 
natomiast Niemcy oodzielaj" opinię Austrii 
i Wloch, żądających, aby miasto to było 
a}bańskiem. 

Sa.ma rzecz, o którą dot~d nie doszfo 
do porozumienia, jest drugorzędaego zna• 
czenia, istnieje zatem przekonanie, że spra· 
wa nie doprowadzi do .dalszych konfliktów, 
tembardziej, że >fery decydujące Bfł ui;po
sobione pokojowo. 

Kongres albański. 
TRIEST. Dotychczas na kongresie af· 

bańskim wszyscy mówcy domaga.li zię utwo· 
rzenia t. zw .• Wielkiej Albanjia, któreJ gra· 
nice szłyby nad Adrjatykiem od Skutari do 
Epiru, a w głąb zajęły linje poza jeziorern 
Ochrydzkiem. 

N owy zamach stanu. 

WIEDEN. Z Konstantynnpofa dónosz{\ 
do "Suedslawiscbe Korespoudenz •. Odkryto 
tu nowy spisek z gotowym planem nowego 
zamachu stanu w dnehu reakcyjnym. Spisek 
mi"ł na celu zd@tronizowanie sułtana Mah· 
muda i osadzeuie na tronie księcia Wahid· 
EJ di na. 

Równocześnie ,.. zamierzono usunąć od 
wpływów i władzy cały komitet młodoturec· 
ki. Policja, będąca ja~ odrlawna na śbdzia 
spisku, odkryła go i udaremniła. Głowa 
sprzysięźeoia, którą miał być pułkownik Za· 
dyk zdołał zawcz.MU zbiedz do Egiptu i tym 
sposobem uoikn!}ł aresztowania. 

„ Temistokles•, %atonawł. 

SALONIKI. Grecki okręt traasportowy 
"Temistokles•, msjący na pokładzie 300 zoł• 
nierzy greckich, zatonl\ł, najechawszy na tu
recką mim.i podwodni\ niedaleko pnyll\dka 
Kara-Burnn. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Ga:zety 

1.ódzkiej") 
Spisek przeciw młodoturkom. 

KONSTANTYNOPOL. O znane:-:: ju~ wy· 
kryciu spisku przeciw obecnym rz~dom młJ
doturecldm wydała obeonis wysoka Porta 
komunikat urzędowy. Na czele q>isku, jak 
wynika z komunikatu, stał sekretarz księcia 
Sabah Edinn, Ludwi-bej, oraz Said i HasRnn 

·.oAZ!!TA tCDZJ<A•-3 marca 1913 roku. 

paaza. Spiskowcy planowali napa~ na pa· 
łac sułtdski, pouem mieli zmusi.ć, w210-rem 
Rower beja, włtlwll do udttielnia dymisJi 
obecnemu rzlłdowi i zamiano.nnia nowego 
gabinetu. Dymisjonowani minist~wie mieli 
byó na ołręoie, stojl\l\YM w zatoce konstao
tynopolskiej, wywiezieni • kraju. Przy spi· 
akowcach znaleziono bomby, które miały ełu
łyó do wykonania zamachu nR wielll.iego 
wezyra. 

W jednej 1 drukarni znaleziono 5,000 
· proklamacji, wzywaj14cych do obalenia rządu, 

a które miały byó rozrzucone po ulicach. 
Wielką ilość tych odezw znaleziono u żołnie· 

rzy. Personel drukarni aresztowano. N a
cselnicy spisku zdołali ujść do Egiptu. 
Stwierdzono, łe byli ministrowie z gabinetu 
Kiamila paszy, którym nakaiauo wyjazd z 
miasta, pozostali w Konstantynopolu i prze· 
bywali stale u Sabah edina, gdzie znaleziouo 
byłego komendanta Konstantynopola i wielu 
innych dyguitarzy. Są pewne poszlaki, źe 

inspiratorem spisku był Kiami! pasza, który 
przebywajl\O w Egipcie, kierował- ruchem 
przez swych emisarjuBzy. 

Serbja a Czarnog6rze. 
BIAŁOGROD. Pomimo to, ił załoga 

serbska w Nisza nie_ otrzymała dotychczas 
ładnych rozkazów, pewnem jeat, że rząd serb
~ostanowił dać· dalszlł pomoc Czarno~ 
górzu. 

Obawa rozruchów. 

KONSTANTYNOPOL. Z pod Czatald~y 

odaazło kilka pułków wojsk tureckich do 
Konstantynopola, 11nchodzi bowiem obawa roz
rnch6w w związku • wykrytym spiskiem an• 
tiufłdowym. 

Rokowania pokoojowe. 

stó.wać przeciwko włllc•euiu Skutari do 
.Albanji. .Pomięd.zy Bułga:ją i Turcj~ po· 
kój ma nyć zawarty na tej podstawie, że 
Turcja odBM}pi Adrj&łł.o.po~ k.westj,a granicy 
wa.chodnie:j będzie on1ówiona osobno. Turcja 
nie płaci żadnego od1zkodowauia. wojen. 
nego i oezekuje od państw bałkańskich, 
źe zagwarantuj!} zupel ną e-wobodc: wyzna
niową na półwyspie bałkańskim. 

:R6żne. 

BERLIN.-Wybuchnął tu &trajk kraw
ców konfekcji męski~j. Zastrajkowało 4000 
robotników. 

LONDYN.- Pomiędzy Rotją i Anglj!ł 

stanął 11kład tego rodzaju, ie Rosja uznaje 
przeważające wpływy angielskie w Tybecie 
i obowiązuje si~ dać Anglji pomoc zbrojną 
w razie zatargu jej z Chinami, wzamian 
za co Anglja uznaje wpływy rosyjakie w 
Mongolji. 

BERLIN. - Na szosie pomiędzy Ha
node i Henningsdorf nieznani sprawcy za• 
wiesili drut, w celu zabawienia się wido
kiem katastrof samochodowych. Automobil 
Blitza doznal rozbicia przyczem sam Blitz 
jego żona i córka ponieśli śmierć· na miej-
1cu, druga córka odniosta poranienia, lecz 
ocalała. 

Ofiary. 
Ra pozbawionych prac~. 

Od grupy uczniów 1 Rb. 20 k. 

Lista przyjezdnych. 
W ciągu Cffiby ubiegłej przyjechali do 

Łodzi: 
HOTEL „SA VOY": 

Walter Eger-z Moskwy, Hajm Gundel
man, Abram Gron-z Ekaterinosławia, Jnl
jusz Rotuło-z Pet€.r~burgn, Henryk Balb.ia
der, Mojsze 6:olman, Artur Bucboltz-l! War
i.1Si1wy, Paweł Swiatl;owski - z Petesburga, 
Nichtor Loehu-z Białosto\rn, Jan Ass\Jurg 
-z Warszawy, J1ejbis Stejman- z Tomaszo
wa, Rubin Wajn;,tejn-z J;ipska, Wincenty 
Micek-z Wiednia, dr. Brande-ze Zduńskiej 
WQli, Szawryki Szejnhradz-z Warszawy. 

-o-

Nr. 51. 

Wyszła z druku zajmują~ 
wieść Ch. Dickensa pod~tyt: I• 

„MiłoU i DDiWi~[lie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

BIEGŁY i DOS WIADCZONY 

Technik Budowlany 
z Poznańskiego, 25 lat, obacnie w króle
stwie zatrudniony, poszukuje stełej posady 
eweut. za kaucją lub z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany z tartakiem paro
wym, składem drzewa i Wlizelkiemi praca· 
mi w biurza i na budowli. Oferty prsyjm. 

adm .• Gazety Łódzkiej", PrzejazdNr. 1. 

239-26-3 

MEDJOLAN, - f.Secolo" podaje sen• 
11acyjną wiadomość, że pomię-Ozy Turcją i 
państwami związkowemi toczą się roko
wania w sprawie rozpoczęcia rokowań po
kojowych na zasadach nas~p'djących:.Wszy· 
stkie punkt.y warunków pckojowych, za 
wyjątkiem kwestji wysp egiejskich, mają 

być ułożona przez strony wotujące, Turcja 
odstępuje Grecji Saloniki, za co Grecja za· 
płaci Tnrcji od@zkodowanie, Następca trnnu 
czarnogórskiegg ma cze m pr~dz-e! zanrnte· 

•·~'iMł?.it§•*** swa1ac:z:;r~mm.1i.!111!ii:m1 mmmi-iii>!W\1Stimma~~, raiimi~ammiiiiiiiiiaiiiiiiiii~~~~~~~~~ą!!!:iiim~~ 
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® Wielki wybór stołów rozsuwanych, automatycznych z żelazną konstrukcją wy• @) „GAZETY ŁÓDZKIEJ• 
@ konywa się na miejscu. m @ · . 

1019
_

50
_

3 
t@ Wyszedł z druku album Ja.na Matejki, zawie-
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~·! ZARZĄD s AVO Y'' ~ l.ł\ \f} • • h O• I.~ 
~! kaw1arn1 otelu f 9 ~ 1.6\ W m ~ 
~ł1 zawiadamia, że w dniu 10 lutego r. b. otwonsł właany dział en ~ 
~·ł b' • • h. l.ł\ ~1 wyro ow CU 1er. DCZJ'C. 1.6\ 
~ & 
~' I.~ \ł1 ciast, tortów, bauimkuchenów, cukrów .i t. p. l.ł~ 

\f~ • Dział ten prowadlony jest nod kiernnkiem wybitn\;'ch sp~\!J.a.listów, tak, że z11.do· l.ł~ \91 CD wala najwybredniejsze gusta. „. J l."4 
\t~ &I Cukiernia dost'lrcza wszelkiego rodzaju ciast, tortów, cukrów, lodów, baumku· 1.6~ 
~1 ~ chenów i t. d. na wesela, zabawy i zebrania po cenach .umiarkowanych. ~\ 
\~ t Zamówienia przyjmuje się telefonicznie. l.ł~ 
\01 ~ Telefony J& 12-72, 12-74 i 30-73. l.ł~ 
~ ~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
-~~~~ .,..~~~~~~~~~~~ ::JJ'~~·~~~~~~ . ._...:;;:~~~~~~~·:.i'" 

KAŻDY OŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIE :li 
w najlepszej miejscowośc3 m. Wilna, „ZWIERZYi'UEC". 

Miejscowość ładna i zdrowa: i>tary las sosnowy. Wil,ia. CENY NIZKIE.
WARUNKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyj!łtkowo 
wygodne i fanie działki nad rzok'!I· - Rozmiary d:liałków według -ży-li cza-:aia nabyweów. Zwracać się do biur& pośr.-sprzed. dzfa.łek. 735-10 2 

U WILNO, lcwi&rzynłec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) Tel. NQ 46. 
..:,___ - ·..:: ~ - . 

,,PER łF E 
uz:nimy przez najpoważniejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za· 
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. skład: Karola 2& 
33-52-2 Łódź1 W. KNAPSKI. 

stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki\ któr.zy 
opłacili całorocznll ipręnumeratę za 11Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
miuistracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich . 
Ul. Inżynierska M I. 

Pr!Pca !kóry wołowe. krnwie. [ielete, kOńJ!"i2 :~r~e~ Łój i -
UfilHl2[ iODiODY. do n~~~~;c\~~h- Krew suuona ::t~~~~,~~y lauke 

I 
mie!o-koUna ~~ :l~:~u di13t/~~~·y~UCZ· Wło!ień tamrnnki ~mn-
fnbrmi„ny w kilku wyborowych. "unr1·nn suchą Lo' rł '"UUDJ !ji\tmu jakościach i kolorach .U G {i mokrą. !I łU 
po 15 kup. za puct na miejscu bez odstawy. 592-0 · 
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Dziś po raz o&łati wspaniały obraz 

PoZeraczka erc 
Wstrząsający i sensacyjny dramat w 3 akt., w wykonaniu najlep •. sił Hiszpanji 

w naturalnych kolorach. 
a) Trzpiot, b) Śmierć w czasie walki byków, c) Powrót do 

przeszłości. 

Mężczyzna 

nad 1romant POGRZEB 
ze skazą Wspaniała komedja w wykona· 

niu najlepszych art. Francji 

IALCEWEJ 
znakomitej artystki w Petersburgu. Orkiestra koncertowa „SEXTETH 

Codziennie od godziny 4 do 5 po południu przedstawienia dla młodzieży . ... 
~e~ ~~~ee~e~~ass~~Qj m Tyłka w teatrze Dziś w Poniedziałek 3 Marca 1913 r. ostatni raz ~ 

@ li SZWEDZI Życio"!y_dramat w 3 czę•~~·· @ . sc1ach w wy.konaniu 
@ , Szwedzkich artystów. ~ Jl ~ l Slub potajemny i wiele innych obrazów. ~ 
@ 19 tylko '!:::~ś:-;:::!7ziałek l1'1· 1nu·łODa ~~itfil.[lJDJ. uw.!.g:~i~1!~;ni:.rr4ec;;~a';ie:~. dla @ 
~ ~~~~:~a;s~c~~~ć. z~ttjY~~r)?.b~~k~f~~rst. . tj ff . LUDU Najlepszy s:et m~:~·ski. ~ 
{~eeeee®e®eeeeeeeseeeeeee~eeeeseee~eeeeesesa,eeeeeeeeeeee~ 

al enty Kopczyński Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
t.ódz, ulica Juljusza M 14~ 

Telefon IOmBO. 
Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 

iotrkewaka 76, 112, 144, 273; Cegielniana ~ił; Widzewska 150, 48; Połulfn;o. 
w.a 24; Konstantynowska 8; Zgierska 13; Diiko.fajewsk~ 23; Długa 11. 

' ~-'I?~§ 

~--- 11 

Samochody „ F O R D" najbardziej rozpoiłJs; echnione w Rosji 
przeszło 235,®ślO w użyciu na ca~J;m ~t'l'.2 ecie. 

Wsz:ratkie t2 HP, "".·=- cyi. szybkość 7~ !fiOł"Sł na goda:inę, najłżeJsze i d}atego prze• 
wyzsza1ą wytrzymałesc1ą samochody • większej '5ile. 

„ForllU ."!'Ytrzy"!ał wszystkie próllty 1u1 rezmaitrch drogach w Reaji i 1 bezsr rzecznie do-
w1odł swe1 trwałości, wytrz1małoś.ei i ekonomji w zużrciu r.enzyn:r i opon. 

Drogowy 2~3 osobowy R.b. 1965 
Drogowy ~-3 o~obowy ze wszystkiemi dodatkami • 2175 
Dubl-Faeton 4-5 osobowy ze wszystkiemi dodatkami • 2375 
Łando!e 6 osobowy ze wszystkiemi dodatkami • 3175 

Najmodniejsze i najbardziej eleganckie. Wszelkie części zapas. podług cen fabr. zawsze na składzie w Rosji· 

Adres. Główny przcds!awiciel FORD" uł. ltaljańska N'~ 35 Ad t l Frydek SPB" samochodow " St.-Petersburg. res e · „ O I __ Oddział własny: Moskwa Petrowska linja )(g 18. Poszu kiwa~i przeds~awic.iele na rejony 
Jeszcze me za1ęte. 1067 

Rozkład pociągów~ 
zimowy od dnia 1-go października. 

Kolej .Fabryezno·Ł6dzka. 
Odchodzą z lodzi: a) 12.i5, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,f) 1.50 

g) M5 h) 6.10, i) 8.55. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7.22, l) 9,35, ł) 10.40, m) 1.00, n) 4.35 

o) .5.ló, p) 8.08, r) n.oo. 
Kolej Warszawsko· Kaliska. 

Odchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, do Warsżawy 
o godzinie 11.01, 12.34, 5 30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War
szawy o godzinie 12. 14, 4.26, fi.03. 

Kolej Obwodowa. 
.Odchodzi z.e ~tacj~ Łódż-kuliska do Słotwin o godzinie r .20, ze 

Sło<twm do st. Łodz-.kalti;;ka przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. ł..vuz-ka
lislrn. do Koluszek 1.1 I, przychodzi z Koluszek do stacji Ł< d6-kaliska 
o godz. 7.46. 

UWAGI. Godziny, wydrukow1nie tłustym drukiem oznaczaj~ 
czas od god>1 6 wieczorem do 6 rano. 

1'.oc~~i oznaczone literami: b), e), i1), ł), o). r), są bezpośredniej 
lromumkaCJI z Warszawą. 

Pociągi oznaczone literami a), c), h), k), m), p). ł11iczą si~ z po-
ic11igami kolei Koluszki--Skarżysko. · 

Chłopieo piśmienny potrzebny Jdo 
posyłek. ·Piotrkowska 116 m. 3 od 

11-12 i 6-7. 1000-1 

Rutynowany buchalter poszuku· 
je posady w biurze, lub podob. in

stytucji. Wymagania skromne. Ła
.sk.a we. o.ferty w .Administracji Gazety 
ŁodzkieJ pod "Energiczny•. 

sprzedam sklep kolonjalno-spożyw-
czy, Główna 56. 9!l4-3-2 

Antoni Szklarek zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z Rzeżn i Miej-

skiej. 995-3-2 

Maszyny 2 Sing era prawfo nowe 
bębenkowe i maszyna pięknie SZJ

jąca za. 16 .rubli, Piotrkow!!k& 103-5. 
~ 997-3-1 

ZagiNął pa~zporr, wydany na imię 
Szmul>1 LeJba Abramowicza Bend

kowski.-go, wydany z magistratu mia-
sta Pabja.nice. 998-3-1 

Mamka poszukuje obowiązku. Ozur
kowska ~ 26 w Zgierzu. 999-1 

Szkoła 4·klasowa żeńska, 2-lc.1&· 
sowa męzka. i zakład freblow1ki 

z kursami dla freblanek Karola Wei· 
gelta, Nawrot 12. Telefon 2( 05 843 

.„ 

· Drukarnia Akcydensowa 

J1lN1l GRODl\1\ 
Witfzewska IO&a. 

----· •• ~I PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY w ZAKRES I S „ DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: .. S 
e TABELE, KWITARJUSZE. RA· e 
e CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, e e e S PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· (9 
~ LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. ® 

e DLA ouŻvc~· N~°Kl.:;Ó~-~asz;;,a :~tacyjna.1 ~ 
~eny umiarkowane. * Ceny umiarkowanel 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p7oszek do pra- PERBORQL'' nagrodzony ostatni o 
n1a pod nazwl!i " } medalem srebrnym na· 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. 1,Perlłorott• zast'}
puje w :zupełności clilorak i 1odt1 w praniu, oszczę1h:a. czas, pracę i my 
dfo. „Perboralu nadaje bieliźnie śniez11~ białolić, dezynfekuje j\ i 

oszcz~dza tk:a.nin41. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

WAŻNE DLA 'PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo· 
wania, po wyjątkowo nizkich cena{:h. Próbne zamówienia ije· 

dnywają mi stałą klijentelę. 

Zakład fotograficzny „ Othello''. 
Oddział fotograficznych pewiększeń. 

ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielone~) • .... 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. ·codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, 'SOl:ota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. co 

<D 

Analizy krwi, wydzielin11 moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. t-. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska M 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rawnież od Ewangelickiej A; 2. Telefonu M 19·41
0 

Or. Sonenberg 
choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

ul. Cegielniana ł.f. 
od 11-1 i 5-7 1/ 2• 

6M-12-1' 

eeeeeeeeeeeeeeeeeee~eeeEe 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piot.-kowska 18. 

Choroby -wew:nł!trizne i uerwowe. 
Specjal11.e: choroby, żołądka, kil!!Hk, 
przeJ.aiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłoić i t. d.) 

.w.:au„„„„„ ... „„-... „„ ... „ ... ~ ...... lllllBlilSl!lBll„ ... mlmi!!!! 

1~ mar" Hygjena twarzy i rąk. .,_ 
:5 Wszechświatowej SIMI" (P LY N) cielik.atnia sk~rę! 
I sławy '' leczy radykalnie i * 'lSuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, ora.z poly~k twarzy. 

I 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedsh.wiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon >vysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesylką-rcożr.a. marka.mi. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w oałym świecie 

HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBlRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona pr::ez D~
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersb ir;~ 1 jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Ce.na pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 
przesyłki: Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 

64-2-5 2-1'· 

~~99~~~~~9~~ss~•~~~~eeee~eeeeeeEew~~99$~99~~ 

I y \ ~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZN Znana w Łodzi ~ 

! M. Cieślak, Piotrkowska N! 88. ~ $ 
i&I Zawiadamiam niniejszem. Sz. Klijentelą. że otworzył-em od<llią,ł ę. 
:8 chemicznej pralni i przyjmuję wszelki!; garderobę męsk11i i dam~ką, a I 
w także fir&nki, portjery, dywany, wogóle wszystko w ze.krea chemiczny • 
! wchodz~ce po cenach bardzo przyst~pnyeh. ! 
"" ~ szacunkiem "' 

: Ili. Cieślak ~ 
\ ~i-104-18 Piotrkowska aa, w podwórzu. J 
~~9S9SSa~~~~~&9~~99999Mlł9&ił&&~~S)~~&ał~S9~flll" 

Gabinet Roentgenowski (prześwie tlenie ,i fotografowanie wnę
trzności ciała promienia.mi R oentg(l n11). Swiatło-leczniczy (cho
roby włosÓVlf) i Labora:torjum Jelrn rs ko-kosme-tyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvan;au em (Ehrli eh-Hata. 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczuy ( llifo saż w ihra cy,i uy i pneumatyczny pod.ług 
prof. Z11błud 1-wsklego-niemoc p tcigwa). Godziny przyjęcia: od 
god z. 8- 2 rano i 5-9 ;po południu. Dla pań osobna. poczekalnia, 

~~~~~9~~~~~~~~~~~~~~~.~~. 
Niezbędna dla djagnozy anlizy che- ~;,:::P· • •7'• ':7'~~':7~~~~~:::P~~!7• ~~~ 

m.iczne i b::i.k:terjolog. wyd.zielin i krwi (t\" w s I ,„ 
, ' 

O mlista Dr. Hugo Goldhlatt 
KLINIKA CHORÓB ©CZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

AP.HJRZEJA Ni .t. Telef. 9· 10. 
od 12-1 i od 5-7 wiec&. 755-156--li 

w Iaboratorjum właanem. Od 11-1 Jl\. (Ili~ 

rano i od 5-7 i pól: po południa.i '-'~ a wa '~ 
EEEE6eE€EeeeeeeEEE~eeeee :.R • ~ 

Dr mnd V!t·r,OI Rlndnf 1.~ Dzietna M 4. ~; Telefon N! 14-99. "~ 
• Ej • ł\lł Ej lj ~.~. FILJE1 Spacerowa NQ 13. ! ''!I Zgierska NQ 7. '" 

CHOROBY DZIECI 

Nawrot 7. 
„„.~---9~9~~9&99~99 

lekarz weięry nar; i 
S. Wolman 

Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 

l.ł\ Główna N!! 51. ~fi 
I.~ ;~otrkowska ~Q 76. G \tł 
I.~ ... . d ~ ~klltrkow~ka 2 306b ( órny R_yn~ek). 

1 
~fi 

JA. z..awia amia, z.e cenni nasion na seion i~ta,ey opu„cit. pn.•• .:ł~ 
'-" wysyła .ait ka:idemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów n&jświ.t- '" 
/~ szych zbioriw. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do QI 
i.~ borowych odmianach. _ Q~ 

I.\ - Z szacunkiem W. Salwa. ~fi 
lfi Ceny nizkie. . Ceny nizkie.J/· 
~~~~~~~~~E~~~~~~~~~EEE . 
„.~:::;:::~"''""""'"""'~"""' ~.....:·~~~~"'-~~;;;;;;;;,;~~~~ . 

~r. I. DDIBlli I 
Porady w zakres lecznictwa webo· 
dzące, djagnostyczne szczepionia 

Choroby uszu, nosa i gardła ekkspertyzy. . 290--20-6 

Dr. B. Cza?licki SSSSSS Biur· o dzienników 
A. OĘBALSKIEOO specjał ista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 

Leo.;:nica ze stałemi I 
łóżkami. 

Godziny przyjęć w ambulato-
1jum ad J0-12 rano i od4-7 

. po poł. Przyjmuje się chorych I 
na stałe. 852-10-&5 -

·or. L. -PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon li 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne 1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH

HATA 609 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i s d 4 -- 8 pp„ 

panie od o - 6 pp, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152·& 
eeee~eeeee~eesss~seee~98 

Dr. L. l{laczkin 
KONS'fANTYNOWSKA 11. 

Sy p hilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowyeh. 

JJECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH·HAT A 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 ra110. 

Ordynator szpttala Anny-Marji. 
Piotrk-oV!VSka M! 920. 

Przyjmuje od g;, 11 - J2 rano i od 5 
d0 6 i pół po p•ł. 

w 1.iedziele i świ12ta od 10--11 rano 
EE~E~~e~~~~~E~eeeE~Ee 

La boratorjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.gdz, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analiz~ lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wyll:zielin dróg moczo• 
płciowych, wod~, mleka i t. d 

233 
e99SS~~99~999~9~~~9~&s.9a 

Or. ~. ~lllitł~ind 
Średnia N! 2. 

Specjalist a. ch orób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka le karska. twarzy 

i wł'.osćw). 
Przyjmuj e od 9-2, od 4. i pół do 9 w. 

1048 
•s~~~~99 ~~~~~9~9S~~9~~~~~ 

~r. H. Utmanowi[l 
Choroby d.r6g moczowych (nerek, Pll

cherza, cew ki). 
IC"._ótka l\lr. 12, telef, 18·&1. 

Od g. 8-10 i 5-11;2• 

M•9M9&~S"~S~*'"'i1il~~S<8>99 

Or. W. DUTKIEWICZ EE:E:Eeeeeeee~eeeeee~€€eEee 
Pierwsza 

·I- [brze![jańska le[ZDi[a + Choroby s~~r~:~=~eryczne i 
chorób zębów i jamy ustnej, moczopłciowe . 

A. W. ~HUAKIW 
pomocnik adw. przys. 

ULICA PIOTRKOWSKA .M 21. 

Widzewska 78 m. 9. Sprzedaż pojedyńczych n11merów „Gazety 
Telefon lO·S7. 

988
_

24
_ 

5
1 Łódzkiej", „Smiechu", ,,Jutrzenki". 

c, «1 cS ~ ~ - «1 Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do 
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Wielki OllU~noUI 
uzyska ten, kto farbować b!łdzie 
smoj»; farb!\ :ta r. 4713, którl\ do · 
itać można we wszystkich kolorach 

tylko farba za Nr. 47ł3 far
buje jedwa.bie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, b1twełny, satiny, 
ba.tysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wst11,liiki i t. d. Wystrze• 
gajcie sifl naśladownictwa! 
N aj lepsza w świecie i poż!kdana 
farbka do bielizny za Ni 47l::I. 
Krem do f iranek za Nr. 4713 
Dostać można w składach &p tecz
nych, w ski. farb i w mydlarniach. 

843 
Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~ 

~ Zarys kosmologii~ ~ 
tl (Zebrał i streścił li. WrELXOPOLA.NlN.) ~ 
~ TWORZENIE się ŚWIATA i UKLAD .SYSTEMU „„ 
•• PLANETARNEGO WEDtUG POJĘG STARO· t ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
ł( :: .. :: NOWSZYCH. ·· .. .• „ 
ł( WYKLAD POPULARNY. WYKlAD POPULARNY. )ł 

M Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~~····················~··~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ł"'PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA"""'~ 
ł( Elektryczna Fabryk a Cukrów „, 
ł( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- )ł 

~ T. Dąb;:;;_kii i S•ka ~ 
w Łodzi, Widzewska 104. Ul 

~@leca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. !'-. os~oo-8 .y 

''~······················ . Łudź, ulica Przejazd 8, Przyj muje od 8 i pół do 10 i pół r. · 
NaJlepHe ZĘBY sztuczne i plomby. i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę /8 A!?J\e-. te~~ 

Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. od 9 do 2 r. 202-11-E> \;ł\iiił~~~\i;'ił 

Redaktor i w~lławca1 Jan Grodek. . 




